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Roosevelt, Mac Donald, Herriot 
nad pictrzaremi sie trudnościami iycia gospodarczego 

' LONDYN. 24-4. Prezydent Roo-
eev«K oraz premier Mac Donald 
kontynuowali dziś swe narady na 
pokładzie jachtu prezydenta Roo-
eeveHa podczas przejażdżki na rze­
ce Połomac. Premier Mac Donaid 
ustalił termin swego wyjazdu z 
Waszyngtonu na środę. 

PARYŻ, 24.4. Pierwsze infor­
macje z Waszyngtonu o przebiegu 
rozmów angielsko - amerykańskich 
wskazują, iż między ekspertami pa 
nule poważna różnica poglądów. 

Kiedy przystąpiono do omawia­
nia kwestii stabilizacji walut. ani 
Anglja, ani Ameryka nie zdecydo­
wały sle podać- warunków zamie­
rzone) stabilizacji. Wobec tego po­
stanowiono, aby eksperci pracowali 
dalej nad możliwością rozwiązania 
nasuwających sne trudności. 

W sprawie długów wojennych 
Roosevelt byłby podobno skłonny 
anulować |e zupełnie, gdyby nie 
stanowisko kongresu I powszechna 
opinia Ameryki. Dziś odbyty się 
miedzy RooseveHem i Mac Donal­
dem narady nad zagadnieniem po­
koju. I w tym wypadku Roose. 
velt znajduje się w bardzo trudnej 
sytuacji, wobec tego. ii kongres 
sprzeciwia się nadal angażowaniu 
Stanów Zjednoczonych w Jakie­
kolwiek zobowiązania międzynaro­
dowe. 

WASZYNGTON, 24.4. Oficjalny 
komunikat stwierdza, iż przedmio­
tem wieczornych rozmów Roosevel 
ii z Mac Donaldem w których wziął 
również udział sekretarz stanu 
HulI, ambasador angielski i rzeczo­
znawcy, były sprawy monetarne 
znajdujące sie na porządku dzien­
nym światowej konferencji gospo­
darczej. Z komunikatu wynika, iż 
była mowa o powrocie do paryte­
tu złota, przyczem omawiano ob­
niżenie pokrycia złotem oraz zwyż­
kę cen srebra. 

Według New York Times'a rze­
czoznawcy przyszli do wniosku, że 
obydwie waluty powinny być sta­

bilizowane jednocześnie, nie zgo­
dzili sie jednakże dotychczas co do 
poziomu na jakim ma być dokona­
na stabilizacja. 

Tytułem próby kurs dolara miał­
by być rzekomo ustalony na 85 
centów. 

Co sie tyczy funta ang. zdania 
sa podzielone. Rzeczoznawcy an­
gielscy pragnęliby utrzymać po­
ziom 3.50. amerykanie woleliby 
podnieść wartość funta do 4. 

WASZYNGTON, 23.4. — Dziś 
przybył tu delegat Francji Herriot 
i niezwłocznie udał sie do Białego 
Domu. 

NOWY JORK. 34. 4. — Jesz­
cze z pokładu „He de F ram­
ce" Herriot wygłosił przemówie­
nie powitalne do narodu amery­
kańskiego, rozgłoszone przez 
wszystkie radiostacje Stanów 
Zjedn. 

W przemówieniu swem Herriot o-
śwladczyi, iż przyjechał, aby omówić z 
prezydentem Roosevełtem przy całkowi 
te-j swobodzie przekonań i w najlepszej 
wierzenie zasadniema, które mogą przy 
czynić sie do złagodzenia światowego 
kryzysu gospodarczego. 

Ostatnie wypadki, o których dowie­
dział się na pokładzie, zmodylikowaly 
pod pewnemi względami zagadnienie, 
lednakźe istota podstaw politycznych 
i moralnych, dla których pracował bę­
dzie w Waszyngtonie, pozostałe nie­
zmieniona, 

Po wygłoszeniu tego przemó­
wienia otoczyła Herriota grupa 
dzienrrikaTzy, zarzucając go sze 
regiem pytań, na które delegat 
Francji odpowiadał z humorem, 
tonem człowieka, przekonanego 
o słuszności swych poglądów. 
Kiedy jeden z tóenmtarzy ame­
rykańskich zapytał, czy Herriot 
ma nadzieję na szczęśliwe za-
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Ks. Łada przegrał proces 
z nauczycielstwem łomżyńskiem 
• „niemoralne" kostiumy dz ewci«t 

W sadzie apelacyjnym w WSr-
fczawie ogłoszono wczoraj w połu­
dnie wyrok w procesie prefekta 
łomżyńskiego seminarium żeńskie­
go ks. Łady przeciw 18 nauczycie­
lom o zniesławienie, w związku z 
orędziem biskupa Łukomskiego, 
wymierzonem przeciw krótkim ko 
stiumom «mmastycznym dJa dziew 
czat. 

Sad zatwierdził wyrok uniewin­
niający pierwszej instancji, wycho­
dząc zresztą z innych założeń, mi 
md okresowy. 

Przedmiotem sprawy był ogło­
szony przez gazety (omżyńskie list 
nauczycieli do ks. Łady, jak sie o-
kazuje, wydrukowany bez zezwo­
lenia podpisanych nauczycieli, za­
tem ci nie mogą za to odpowiadać. 

Co do kwestii samych kostiumów 
oraz moralności w żeńskiem semi­
narium łomżyńskiem sad pozosta­
wił je odłogiem, stwierdzając jedy­
nie. iż obrońcy nie przeprowadzili 
dowodów, by postępowanie ks. 
Łady było niekoleżeńskie. hib by 
inspirował on biskupa. 

Porwanie Romusi, córki Gorgonowej! 
Niezwykła wizyta taiemiKycfl parów w siedzibie inż. Zaremby 

Pod, opieką zamieszkałego w 
Warszawie na Nowem Miastecz­
ku inż. Jurasza, przyjaciela Za­
remby, przebywa 5-lernla Romu-
sra, córeczka Zaremby i Gorgo­
nowej. Oslatnio nieznani spraw­
cy usflowali porwać dziecko. 

Opodal Willi inż. Jorasza za­
trzymało sie w tych dniach auto. 
zJctórego wysiadło dwóch panów. 
Ujrzawszy Romusię, bawiącą sie 
w ogródikii, nieznajomi zwabtłi 
je, do siebie i wdali się z nią w 

rozmowę. W momencie, gdy usi­
łowano przenieść dziecko przez 
sztachety ogródka, spostrzegła 
to służąca i wszczęła alarm. 

Spłoszeni napastnicy porzucił; 
dziecko i szybko odjechali au­
tem. 

Policja prowadzi w tej tajem­
niczej sprawie dochodzenie, za­
chodzi bowiem przypuszczenie, 
czy było to usiłowanie porwania,, 
czy tylko niemądry żart. 

Afera na wielką skalę 
Proces frójki hochstaplerów w Cieszynie 

CIESZYN. 24. 4. — TeL wł. -
Przed sądem okręgowym rozpoczął 
sie dziś proces przeciw głośnej 
trójce aferzystów: Goldfadenowi, je 
go ciotecznej siostrze Klecakowej 
oraz Skoniecznej. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Goldfaden złożył wyjaśnienia i o-
ćwiadczył, ie byłby sprawy swoje 
uregulował solidnie, gdyby go nie 
aresztowano. 

W czasie jego zeznań okazuje 
sle, że był on jnż kWcakrotnie ka­
rany za wyrafinowane oszustwa. 

Zkołel złożyła wyjaśnienia Kłecz­
kowa. która twierdzi że jako krew, 
na Gokłfadena, chciała mu pomoc 
do zdobycia egzystencji na terenie 
Poteki I dlatego ręczyła za niego v. 
kapców, u których pobierał w ko­
mis najrozmaitsze przedmioty. Goid 
faden chwalił się przed kupcami, że 
posada rozległe stosunki w sferach 
arystokracji polskiej i zagranicznej. 

się osobiście z hr. Potockim. 
Kłeczkowa przyznaje się do winy 

i twierdzi, że oszukiwała łudzi dla­
tego, ponieważ musiała płacić kolo­
salne procenty od pożyczonych pie 
niędzy. Nawet pensje męża musiała 
oddawać wierzycielom, przeważnie 
lichwiarzom. 

Oskarżona Skonieczna twierdzi. 
iż padła ofiarą oszustki KłeczkoweJ 
i że ta używała jej do swoich niec­
nych celów. Do zarzutów oskar­
żenia przyznaje się, twierdząc, że 
sfałszowała Hsłe składek, oświad­
cza jednakże, że zebrane na harce­
rzy 600 zł. zdeponowała w jednym 
z banków bialskich i że pieniądze 
te tam sie jeszcze znajdują. 

Sad przystąpił następnie do przf 
słuchania świadków. Świadek Błe-
łaskowa twierdzi, te Kłeczkowa 
pożyczyła od niej 1.200 zł., dając 
jej 300 zł. procentu. Później zacią­
gała jeszcze dalsze pożyczki i ogó-
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kończenie obecnych rozmów, de 
legat Francji odpowiedział: „je­
stem optymistą". 

WASZYNGTON. 24. 4. Sekre­
tarz skarbu Woodiiin zaiwwiie-
dteiał emisję bonów skarbowych 
na sumę 500 milionów dolarów na 
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2 i siedem ósmych proc. Bony 
podlegają spłacie po uplyWie 3 
lait. 

Powodzenie pożyczkii będizie 
zailcżało od tc#o, jak będzie przy 
jęta przez Itame rzesze drob­
nych ciułaczy. 

-Dolar.+funt 
Sejsmografy giełdowe sygnalizują dalsie 

wstrząsy źyc a gospodarczego 

Paląc cesarzy chińskich w Dżeliolu. buincy od 25fl lat rczydenclą lcinla 
władców państwa smoka, zajęty zostat obecnie przez sztab armii lapońsklei 

Struktura gospodarcza świata 
znajduje się w przededniu 
wstrząsów, których skutków nic 
mogą przewidizieć trzej mężowe 
sitami, którzy z ramienia Stanów 
Zjednoczonych, Amgłji i Francji 
zagadają przy kominku w Bia­
łym Domu i pailąc fajki: srruiją pla 
ny „odlbudowy powszechnego 
zaufania". 

W Waszyngtonie przy tym ko-
mtafcoi i w tych dyplomatycz­
nych fajkach jest właśnie oginis-
ko wstrząsów, których ukryte 
nurtowamia od killtou dini sygnali­
zują sejsmoffraify życia gospodar 
czego: giełdy światowe. 

Omie aparaty tyCn sejsmogra 
fów — ceduły giełdowe zanoto­
wały wczoraij dalszy silny napór. 
na wartość dolara. 

Giełda londyńska, stanowiąca 
najczulszy sejsmograf, zaznaczy 
ła wczoraj pierwsza spadek do­
lara, podii wsiząc w tein sposób 
wartość funta, choć w sobotę je 
szcze przeciwdziałano wytwa-
rzaniifU się większej różnicy. 

W związku z tym w Londynie 
w stosunku do kursów sobotnich 
dewizy europejskie zniżkowały: 
Paryż z 88.93 na 89.18 (za 1 
funt). Zurych z 18.10 i pół na 
18.15. Beritai z 15.22 i pól na 15.25 

Również i dewiza amerykańska 
zniżkowała z 3.82 i pól na 3.84 i 
pół w otwarciu, a maiwct po g. 
12-ej na 3.86 i pół. 

W Zurychu dewiza na Londyn 
zwyżkowała z 18.15 (tors sobót 
ni) na 18.17 i pół. Nowy Jork 
spadł z 4.75 na .70. 

W Paryżu Londyn zwyżko­
wał z 88.92 na 89.40, a Nowy 
Jork spadł z 23.25 na 23.20. 

Stosunek franka francuskiego 
do franka szwajcarskiego pozo 
staije nadal na tym samym pozio 
mie: w Zurychu notowano. Pan 
ryż 20.38 i jedina czwarta, a w 
Paryżu Szwajcarię 490.50. 

W Warszawie w prywanych' 
obrotach przedigieJdowych obra; 
oano deterem gotówkowym po 
kursie 8.25 — 8.26, a iuintem ster-
lingiem po 31.55. 

Bank polski płacił dziś 'ramo za 
dolary po 8.20, a w południe pd, 
8.10. q 

Za dolara złotego płacono 9.17 
i pól Zapotrzebowanie miimmall-i 
ne. Za rubla złotego płacono 4.83 

* 
Kurs marki niemieckiej nieco 

poprawił się. W płaceniach no-
towaino 202, w żądaniach 205. 
Trainzakołe to. mimimafae. 

Chusteczka Gorgonowej już zbadana 
Dziś rozstrzygnie siei spór miedzy proff. Hirszfeldem a Olbrychtem 

Prof. CMbrycłit przybył z Krako-1 nał tezy i metody prof. Hirszielda 
wa do Warszawy celom dokonania za słuszne. 
wraz z prof. Hirszfeldem ostatecz­
nych badań chusteczki Gorgono­
wej. na grupoweść elementów na 
niej wykrytych, 

Worost z dworca prof. Olbrycht 
udał sie do Państwowego Zakładu 
Higjeny przy ul. Ghocdmskiei Nr. 24. 

W obszernej pracowni na trze-
ciem piętrze wspaniałego gmachu 
oczekiwał już prof. Hirszfeld z 
asystentka. Niezwłocznie rozpoczę­
to badania. 

Do badań tych niepotrzebne są 
żadne skomplikowane aparaty — a 
wyniki uzyskuje sie przy pomocy 
reakcji w probówkach. 

Przy końcowych badaniach było 
obecne już większe audytorium z 
wśród współpracowników prof. 
Hirszielda. 

Badania zakończono wczoroj o-
koło godz. 11 rano podpisaniem 
wspólnego orzeczenia. 

Orzeczenie to — lak się dowia­
dujemy — pokrywa się całkowicie 
z poprzedniem orzeczeniem prof. 
Hirszfelda zlożonem na rozprawie 
w Krakowie. 

W ten sposób prof. Olbrycht uz-

Bezpośrednio po podpisaniu orze­
czenia prof. Olbrycht opuścił Zak­
ład Higieny i wrócił do Krakowa.' 

Wspólne orzeczenie obydwu bieg 
łych odczytane'będzie na rozpra­
wie dzisiejszej. 
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Orzeczenie prof. Ołbrychia, zło­
żone na rozprawie, różniło się od 
orzeczenia prof. Hirszfelda poglą­
dem na pochodzenie erup A, znale­
zionych fia chusteczce Gorgono­
wej. 

Prof. Hirszfeld na podstawie bar­
dzo dokładnych i precyzyjnych ba­
dań ustalił, że na całej chusteczce, 
nawet w miejscach niezakrwawio-
nych, znajduje się elementy A. nie 
pochodzące z krwi. 

Zarówno w miejscach zakrwawio 
nych, jak i niezakrwawionych prof. 
Hirszfeld znalazł jednakowe, co do 
ilości elementów, grupy A. 

Z tego prof. Hirszfeld wyciągnął 
wniosek, że obecność elementów A 
na chusteczce najprawdopodobniej 
nie pochodzi z krwi. 

Prof. Olbrycht uznał natomiast, 
iż ten stan rzeczy nie wyklucza po 

chodzenia elementów grupowych A 
z krwi, przeciwnie, jest to nawet 
bardzo możliwe, nietylko dtalego, 
że mogły one przenieść się na inne 
części chusteczki wraz z wodą, ale 
także dlatego, że krew mogła być 
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na całej chusteczce, a tylko nie zo­
stała przez dyr. Żmigroda wykry­
ta. 

Na dzisiejszej rozprawie zagad­
ka rozwiąże sie ostatecznie. 

Dwa sady przysięgłych jednocześnie 
wobac przedłużana sle procesu Gorgonowej 

KRAKÓW, 24.4. - Tel. wł. -
Kwietniowa kadencja sadów przy­
sięgłych została przesunięta na sku 
tek toczącego sie procesu Gorgo­
nowej na dzień 29 kwietnia, gdyż 
liczono sie. że do tego czasu pro­
ces zostanie ukończony. Władze 
sadowe stanęły wobec alternaty­
wy przesunięcia tej kadencji na 
mai lub też rozpoczęcia jej pomimo 
toczącego się procesu Gorgonowej. 
Ponieważ roki sędziów przysięg­
łych były wyznaczone na kwie­
cień, a termin 29-go jest ostatecz-
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nym terminem, władze sądowe 
przychylają sie do tego, ażeby po­
mimo orocesu Gorgonowej rozpo­
cząć kwietniowa kadencję. W tym 
celu w jednej z sal budynku sądo­
wego maja od dnia jutrzejszego 
być rozpoczęte roboty celem po­
większenia rozmiarów tej sali, dla 
zainstalowania tam lawy przysię­
głych. Tym sposobem po raz pier­
wszy w dziejach sadownictwo be-
da równocześnie urzędowały dwie 
ławy przysięgłych. (G). 

Rugowanie Żydów 
Numerus clausus w handlu i przemyśle 

Nieprawdziwe pogłoski 
o obniżenie pensy) urzędników państwowych 

W związku i pojawiającymi Jednokrotnie i że minister skarbu 
s-ię coraz częściej pogłoskami o 
zamierzonej jakoby obniżce upo­
sażeń urzędników państwowych, 
agencja „Iskra" stwierdza, że po 
głoski te ukazywały sie Już nie-

miał sposobność zaprzeczenia 
Im, zgodnie z ustosunkowaniem 
sle czynników rzar^ '• do te­
go zagadnienia. 

Odrzucenie p ro tes tów wyborczy cli 
z ohręgu śwleclaństtlego 

W poniedziałek, dnia 24 b. m. — Dimiłowicze — Dzisna. 
id najwyższy rozpatrywał na po­

siedzenia jawnem 5 protestów prze 
clwko wyborom do Sejmu w okrę­
gu Nr. 64 — Swięciany — Brasław 
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Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd najwyższy postanowił wszyst­
kie pięć protestów pozostawić bez 
uwzględnienia. 

BERLIN 24.4. Według wiadomo­
ści, które nadchodzą z Niemiec — 
wśród Żydów niemieckich paruje 
nastrój paniczny z powodu spodzie 
wanej nowej klęski w postaci oma­
wianego obecnie w kolach rządo­
wych projektu ustawy, przewidują­
cego, że wszystkim firmom i przed 
siębiorstwom nie wolno będzie za­
trudniać więcej, niż 3 proc. żydow­
skich pracowników. 

W ten sposób Żydzi niemieccy 
zostałby wyparci nietylko z wol­
nych zawodów, lecz ze wszystkich 
placówek zarobkowych. 

Ustawa ma być ogłoszona jesz 
Cze w ciągu bieżącego 

Ustawa ta oznaczać będzie kata­
strofę dla żydostwa niemieckie­
go, pozbawiając wszelkich możliwo 
ści egzystencji olbrzymią większość 
Żydów niemieckich. 

Setki tysięcy Żydów nk lieckich 
nie miałyby wówczas środków nu 
utrzymanie i skazane byłyby na 
głód i nędzę. 

Przywódcy żydostwa niemiec­
kiego czynią starania, aby przy­
najmniej złagodzić ostrość ustawy 
przez podniesienie normy procen­
towej zatrudnienia Żydów. 

Wątpliwe jest jednak, czy stara-
tygodtaia. nla te odniosą skutek. 

Italia zbroi Węgry 
Zdemaskowanie drugiego transportu 

» „ Rzeznlku, Hitlerze!". . . 
Przykra nwirtoti butelki w ambasadzie alealeckleł 

LONDYN. 24.4. Policja aresz­
towała człowieka, który dziś w 
rannych godzinach rozbił butel­
ką szybę w olcnie ambasady «rte-
mieokej. 

Butelka zawierała kartkę pa­
pieru z napisem: „Rzeźniku Hi­
tlerze, przekroczyłeś wszeflrie 
granic*". 

Hindus z Sowietów 
Nowa ba|eczka o zamachu na Hitlera 

BERLIN. 24. 4. W Jędrnej z 
miejscowości pod Monachium a-
resztowamo wczoraj pewnego 
Hindusa, który przybył niedaw-
•P 4 Rosji sowfecfcfej do Niemiec 

rzekomo z zarfłarem dokonana 
zamachu na HiK3era. Aresztowa­
no rówmeż jednego z przechod­
niów, lotóry rozmawiał z Htodu-

PRAGA 24.4. „Narodnl Listy" do­
noszą o nowym nielegalnym trans­
porcie broni z Włoch do Węgier, 
na który składają się głównie tan­
ki i samochody pancerne. Transport 
ten został skierowany rzekomo do 
Węgier drogą okómą przez Warnę. 

Dziennik szczegółowo opisuje 
sposób, w jaki starano się ukryć 
transport broni. 

Rząd budapeszitettski miał rzeko­

mo zawiadomić komisję międzyna­
rodową na Dunaju, że Węgry otrzy 
mają z Azji Mniejszej znaczny trans 
port węgla dfla wyrobu gazu. W 
tym celu przed sześcioma tygodnia 
mi udała się do Turcji speciilna ko­
misja. 

Transport węgla w istocie przy­
był z Małej Azji do Bułgarii. Na o-
kręty na Dunaju wraz z węglem za­
ładowano materiał wojenny. 
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Pod gradem kul 
Spotkanie polityczne 

WIEDEŃ 24.4. W miejscowości 
Oberndorf pod Sarziwrgłeni doszło 
do krwawej strzelaniny na tle połi-
tycznem. Siedmiu socjaldemokra­
tów napadło na narodowego socja­
listę Hoełma, który znajdował się w 
towarayrtwie b*w*rekie«o nof> 

cjanta. Hoelm oddał do napastni­
ków 12 strzałów rewolwerowych. 

Jeden z socjaldemokratów jest 
ciężko ranny. Wszystkich uczestni­
ków bójki. m. In. również policjan­
ta bawarskiego aresztowano. 
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Równi z równymi 
współpracy narodów P r e m e r Da'adier o 

PARYŻ. 24.4 Premier DaJadier 
wyjlosH dziś w Órange przemó­
wienie, w którem omówił zagadnie­
nie kryzysu walutowego, • podno­
sząc niezachwiana siłę franka. 

Dziś cały świat dąży do stabill-
zacji stosunków i dlatego Francja 
pragnęłaby by sprzymierzone mo­
carstwa AnglJa i Stany Zjednoczo­
ne wyszły jak najszybciej r fazy 
chwiejności ich walut, Stabilizacja 
stosunków walutowych Anglii I A-
merykł zapewni najlepiej powodze­
nie oczekiwana światowa konferen­
cja gospodarcza. 

Francja, uznając w zasadzie In­
teres ogólno - światowy, Jako pod­
stawę moralna dzisiejszego po­
rządku rzeczy, w razie konieczno­
ści może zamknąć siu w granicach 
swej metropolii I swych koloniach I 
w ten sposób przetrwać w odosob­
nieniu obecne trudności, z wlęk-
szem powodzeniem od Innych 
państw. 

— Narody winny pamiętać — o-
świadczył Daladier — Iż powrót 

zaufania międzynarodowego lesz o 
wielo ważniejszym czynnikiem dla 
podniesienia sie poszczególnych 
państw 7. rolny gospodarczej, ani­
żeli mnie] lub wiece] sztuczne środ­
ki, od których spodziewają się one 
zbawienia. 

Francja odczuwa zbyt silnie 
skutki kryzysu w swym obrocie to­
warowym, by nie rozumiała war­
tości współpracy międzynarodowej. 
Współpraca ta, to jprzedewszyst-
klem triumf pokoju, ale na zasadzie 
„równi z równymi''. 

Premier poruszył w końcu obja­
wy akrów gwałtu, oraz brutalnego 
nacjonalizmu poza granicami Fran­
cji w niektórych częściach Europy 
i stwierdził z pewnem zaniepokoje­
niem. że obecne niekorzystne poło­
żenie międzynarodowe, spowodo­
wane przez Ostre restrykcje celne 
nadef łatwo może doznać dalszego 
pogorszenia przez zarysowujące 
sie niebezpieczeństwo wojny walu­
towej. 

Mac Donald w Berlinie 
chce naprowadź ć Hitlera 

w!XCYN, 24-4. — Korespondent 
v!ityczny ..Sunday Espress" u-
trzymuje, ii premier Mac Donald 
^araz po swym powrocie z Wa­
szyngtonu uda sie do Genewy ce­
lem przystąpienia do prac przygo­
towawczych, związanych ze zwo­
łaniem światowej konferencji go­
spodarczej. 

Po drodze Mac Donald odbędzie 
konferencje z premierem Daladae 
rem w Paryżu. 

Z Genewy zamierza Mac Donald 
według dziennika, udać się do Ber­
lina celem odbycia konferencji z 
kanclerzem Hitlerem, którego bę­
dzie chciał — jak twierdzi kore­
spondent — naprowadzić na właś­
ciwa drogę rozsądku. 

Nie jest wykluczone, że premier 
angielski w niedługim czasie od­
wiedzi Rzym celem omówienia z 
Mwssołinhn sprawy pałek* 4-di ino-

I carstw zachodnich. 

Przeciw wykładom polskim 
zarządzenia hliierowsk'e w Wesifal i 

Hitler mówi 
o swych planach na najbliższą przyszłość 

BERLIN. 24.4. Wedtag komuni­
katu biura prasowego partjl naro­
dowo - socjalistycznej kanclerz Hi­
tler omawiając na zjeźdale przy­
wódców stronnictwa zagadnienia 
polityki zagranicznej, opowiedział 
się za polityka pokoju, którego 
Niemcy potrzebują i który pragną 
utrzymać. 

Niemcy — mówił Hitler — nie 
mogą być jednak nadał traktowane 
jako naród drugiej kategorii, lecz 
muszą być uznane, jako równo­
uprawniony czynnik w świecie. 

Przechodząc do spraw wewnę­
trznych kanclerz zapowledlzat, że 
walka z marksizmem nie ulegnie o-

slablenlu I prowadzona będzie aż 
do Jego zupełnego zniszczenia. 

Kanclerz podniósł dalej dyscypli­
nę narodowych socjalistów jako 
fundament całego ruchu 1 oświad­
czył: 

— Gdy wydany • został rozkaz 
podjęcia akcji obronnej przeciwko 
żydowskiej propagandzie o okru­
cieństwie i proklamowanemu boj­
kotowi. akcja ta rozpoćżeła»«ie w 
sposób piorunujący i w ten sam spo 
sób została zakończona. 

Wezwaniem do zachowania bej 
dyscypliny kanclerz zakończył swe 
przemówienie. 

Hitler w wojnę z literatura 
w epoce cdrodienia n' 

BERLIN, 24.4. — Prasa donosi o 
dokonywanych przez narodowych 
socjalistów na uniwersytetach i w 
księgarniach konfiskatach książek 
autorów niemieckich orientacji le­
wicowej Wb pochodzenia żydow­
skiego. 

W Kolonji skonfiskowano" w brb-
Ijptece uniwersyteckiej wszystkie 
wydawnictwa I druki około 30 pro 
fesorów, do których, jak stwierdza 

eoituieconego chamstwa 
ogłoszone wyjaśnienie — młodzież 
akademicka nie ma zaufania. 

Podobnie we Wrocławiu, hitle­
rowski oddział sztormowy skonfi­
skował w szeregu księgarń wszy­
stkie książki popularnych pisarzy 
niemieckich, jak Zweiga, Wasser­
manna,. Henryka i Tomasza Man; 
nów, Voi£twang]era, Riicholskiego 
oraz przekłady dzieł szeregu auto­
rów zagranicznych m. in. Zoli. 

Przed zniżką faryl 
Powołana przez rząd specjalna 

korrrteja polityki taryfowe] ma za 
zadanie przeprowadzenie rewizji 
istniejących taryf kolejowych 
PKP. 

Specjalna podkomisja zajmie 
się opracowaniem wniosków w 
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V$* 
na kolejach polshlch 

sprawie obniżenia taryf 
wną+rz kraju. 

Podkomisja w drodze anki. >.y 
publicznej zbada dezyderaty 7 *. 
równo sfer gospoda-rciych jikj 
i społeczeństwa. 

Lekarze zawsze na posterunku 
wobec aktualnych zagadnień 

Pod przewodnictwem b. mini­
stra Chodźki odbyło sie zebra­
nie delegatów Naczelnej laby Le­
karskiej w Polsce celem zajęcia 
stanowiska wobec aktualnych «a 
sradnteń bieżących. 

Izba zobowiązała wszystkich 
lekarzy do popierania i używa­
nia wyłącznie polskich przybo­
rów lekarskich, narzędzii chirur­
gicznych 1 zapisywania chorym 
krajowych środków leczniczych 

Bez paszportu! 
Tomasz Mann. laureat Nobla 

ESSEN, 24.4. — Wychodzący w 
WestfaUi dziennik polski „Naród" 
donosi o dalszych zamykaniach kur 
sów eolskich przez władze niemie-

Gen. Górecki 
o włoskich konbstantów 

RZYM. 24. 4. - Prezes ftdaCu, 
gen. Górecki spędzał w Rzymie 
dwa dni, jako gość włoskiej sekcji 
Prdac1™. 

Gen. Góredkl złożył wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza, zwie­
dził siedzi-by b. kombatantów, dom 
dla ociemniałych żołnierzy oraz 
pracemelioracyjne na błotach pon-
tyjskich, dokonywane przez insty­
tucie kołrlbatanckie. 

Gen. Górecki wyjechał dziś do 
Paryża. 

ckie. W Lintiort właściciel lokalu, 
w którym odbywały sie kursy, wy 
mówił tow. szkolnemu lokal, po­
wołując sie na stanowisko zarządu 
miasta. 

Nadburmtetrz DnesseMorfa wy­
mówił bez podania powodów lokal, 
w którym odbywały sie kursy, ą 
burmistrz w Gdsenkirben odmó­
wił udzielenia Wkału na kursy. 

Dotychczas, jak podaje „Naród", 
siedem kursów jeżyka polskiego 
musi przerwać swa działalność wo 
bec stanowiska magistratów, rzą­
dzonych przeważnie przez hitlerow 
ców. 

Należy dodać, że lokale ząjrnowa 
ne na kursy, były opłacane przez 
ww. szkolne i nie wymagały żąd­
nych świadczeń ze strony niemiec­
kich władz komunalnych. 
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Pokó{ naftowy 
między Angiją a Persja 

frwający od 2 i pół lat zatarg 
o koncesje naftowe pomiędzy 
W.Brytanją a Persją został 
przed paru dniami przez bezpo­
średnią umowę, zaleconą w Lidze 
Narodów, zlikwidowany. 

Koncesja dla „Angrlo-Persłan 

Oi lCo" zostaje przedłużona na 
60 lat, do poprzednich terenów 
dodano nowe, ale wzairtian udział 
rządu Persji iw zyskach kompa-
njl angielskiej został bardzo zna­
cznie podniesiony. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WA^ZAWSKA 

z dala 24-go kwietnia 
Dew5zy: 

Belgia 124.42: Gdafck 174.25; HoJan 
dja 358.30: Londyn 31.35; Nowy Jorit 
SOS — 8.04; Nowy Jork (tabel) 8.10 — 
8.08; PaTTi 35.11; Szra-ataurja 172.30 
— 172.36; Stoktałm 16150 — 163.75; 
Wtocfcy 46.43. 

Papiery wocentowe; 
* prae. poi. budowłana 40.50 — 40.60 

—- 4025: 7 proc. pot. stab llzacyjna 
BiM — 53.50 — 52.75 (w proc.): 4 proc. 
oał. inwestycyjna •serlowa 109.00; 4 
rroc poi. mwestyeyfcia 100.25 — 100.00 
— 100.25: 4 proc. państw, poi. premjo-
wa dolarowa 54.00; 6 proc poż. do­
larowa 54-50 — 54.25 (drobne odcinki) 
85.23 — 55.00 ( wproc): 8 proc. U Z. 
Banku Oosp. KTa4ow. 94.00 (w proc.): 
8 proc oM«. Banku Oosp. Kred. 94.00 
(w proc); 7 proc L. Z. Banku Oosp. 
Kraj. 83.25: 7 proc obl«. Barto Oosp. 

Kral 83.25: 8 proc t . Z. Bamfai Rol-
t**o 94.00: 7 proc L. Z. Banku R<*ne-
KO 83.25: 4 i pól proc L. Z. tfemslrie 
(drobne odcinki).39.35: 8 proc L. Z 
Warszawy 40.75 — 40.50; 8 proc. tn. 
PioMcmra 41.75; 10 proc. sn. Rado«ii;a 
31.00. 

Bank PcJski 74.50 
Oltt DA ZBOŻOWA 

Zyto I-szy gtandart 20JM — 20.50. 
IJ-*. standaitt bez obrotu: pszenica 
czerwona Jarą sdtlista 40.00 — 41.00; 
pszenica -zbierana. 38.00 — 39.00; psze­
nica fedmoJiia 39.00 — 40.00; owies Je-
dnolrty 16.00 — 16.50, owies ztrttany 
14.75 — 15^5: lecomieA na kaisze 15J0 
— 16.00; ieczmen browaimy 16M — 
16.50; majka psraroia kksusowa 6a00 — 
65.00. mąka pszenna 0000 55.00 —'60.00. 
makia źŝ tioia pyrtlowa 1-szy Kat 33.00 — 
35.00: mąka iytala sJttoowa i razowa 
25.00 — 27.00; otręby pszenne szatę 
10.50 — 11 JO. otręby pszenne iredn e 
9.50 — 10JO. otręby tylnie 9.50 — 10.50 

PAŚRY2. 24. 4. Tomasz Mann, za­
mieszkujący obecnie w Szwajcarii, 
miał w tych dniach udać się do Ma­
drytu, gdzie niebawem rozpoczyna­
ją się obrady komitetu literatury l 
sztuki, pozostającego pod egidą Li­
gi Narodów. 

Znakomity pisarz zwrócił się wo 
bec tego do ambasady niemieckie] 
o sproiongowanie paszportu. Wła­
dze niemieckie poleciły jednak Man 
nowi ndać się celem załatwienia 
tej sprawy do Niemiec. 

Zaniepokojony tą decyzją Mann 
odmówił żądaniu władz niemieckich 
i zwrócił się do Ligi Narodów o 
wydanie mu paszportu nansenow-
skiego. Przeciwko terno zaprote­
stował rząd szwajcarski, pragnąc 
uniknąć konfliktu z obecnym rzą­
dem Rzeszy. 

W związku z tern Tomasz Mann 
pozostał bez żadnych dokumentów 
osobistych i pozbawiony jest moż­
ności wydalania się z miejsca swe­
go pobytu. 

Korpus kadetów we Lwowie 
Im. Marszałka P łsudshlego 

Marszałek Piłsudski zgodził 
się na przyjęcie szefostwa kor­
pusu kadetów nr. 1. Od tej chwi­
li nazywać się Bedtfie korpus ka­
detów er. 1 tan. Marszalka Józe-
ia Piłsudskiego. 

Korpus kadetów we Lwowie 
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Dalsze rewlzle I aresztowania 
w Królewcu 

KRÓLEWIEC, 24.4. — W róż-1 skich oddziałów szturmowych i 
nych częściach miasta dokonano ; zamknięto m edzynarodowe biuro 
•masowych rewizyi przy współu-1 związku ofiar wojny, Aresztowano 
dzfale 400 policjantów i hitlerow-' 25 osółj. 

pTROIISKft TELFGBaFItZHA 
NA KONGRES HISTORYKÓW 

Na kongres Mstoryków, mający sie 
odbyć w Warszawie, wydetegowairii zo 
stail dwaj uczeni sewłeccy: sckrctaTZ 
akauJemdl proł. WoJgin i znany orJetHa 
lista prof. OWemfoure. 

MALYGIN W LODACH 
Lodotaimaca „Maty«ln" flrafS na; oce­

anie Lodowatym na góry lodowe, któ­
re w «fwu mieiscacli popsdly bok o-
kretu. M*no to dotaił on do Szplcbe-rsw. 
gdzie czeka na pomoc 

, RANNY KARDYNAŁ 
Kanłymat wiedeński dr. taiitzer utegl 

kaitastrofie samoefcodkrô oj pod FiBcta-
oiend ł odiKósł ciężkie rany. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W Dodekameiie odczuto łnzes'en'« 

ziemi, fctóre fowato 30 sekurKl. Podob­
no Jes* wWe ofiar. 

KATASTROFA KOLEJOWA 
Miedey stecjaimi Rropasze^io i Zlo-

toust na t«renie Z.S.R.R. nastąprła ka1-
tasttroia fcokjowa^ 70 żotnieray •zg.mę-
lo, preesato 200 odnoslo c ęzki« rany. 

MUSSOLINI SIE NIE ZGADZA 
Kota dsiplomaityozne włoskie łwter-

daa, te Mns&oTai: JeM zasadniczo spr,ze 
ciwmy irestaiirraoii monarcWi ar.tstro-wc 
gierskiei pod perielm łfabsbungów. 

PRZYJAZD INŻYNIERÓW 
DO LONDYNU 

Do Londynu iprzybjili 4 iużynieirowio 
sjngielscy, troJraiterowie głośnego pro-

cesoi w Moskwie. Na. dworcu powitamo 
ich odegraniem hymnu narodowego. Pu 
Hiczność, zarzucttai powracających 
kwMamk 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
Pewien bezrobotny pod HannbuTgieni 

popełni! samobftistwo w łon sposób, tt 
natairl cale cia-to smoła., •zairtoiąt się w 
szopie, fctórą podlpaU. Desperait fflgnął 
w plotniereaidi. 

HITLEROWCY W ANTWERPJI 
Na olicach Anrtwenpji maszenowaro 8 

hWerowców w murałaradh, wimoMąc 
okrzyki, Publtazność potorbowaJa de-
moinstiraTttów; poJ'«cJa kdwo uchroni-Ia 
;di od l̂iniczcwamia. 

SKOK MATKI Z DZIEĆMI 
DO STUDNI 

W miejscowości Aen«aux w północ­
nej Francji młoda wiesnfaczfca w iira-
(gtym ataku obłędu slcocayła z dwiema 
córeczikaimi do sluoW. Jedno dztecko 
wtoneto, diragi-e oległo dełkim obraże­
niom. 

ZAGINIECIE ŚPIEWACZKI 
Zhairui operowa 'spiewaiczlfca b«rlilVska 

Chartetta Boerner wtaela w ładomni-
czy sposób. Od csteredi dmi nie mo*na 
Jej otfrtałezć. 

ROZRUCHY W BARCELONIE 
Na itte strajku roboUnrików bodowła-

Bjich w Barootane doszło do krwa­
wych TOzrudhów. Szereg osób Je»t an 
sztiovrw,ydti; 32 amaircbistów aresizitowa 

Akcja ta prowadzona bed . ie 
przy poparci»i departaimenitu s! ii 
by zdrowia oraz m*irtstersitNva 
spraw wojskowycli. 

Druga rezolucja wsywa tel;.i* 
rzy d o czyraiogo współdziała :;ia 
przy organizowaniu przcciiwl »t-« 
nitozo - gazowej abrony leoz isU 
cz»j. Wszyscy lekairze powS :nf 
obowiązkowo zazmajo/mć sit. z 
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ratownictwem \ lecznictwem 
fiar napaści gaz<ro*o - lotnfezy 

jest pierwszym lotóremu p i ; v t 
padJ w udzSale taki zaszca/ ł , 
przyczem zazmaczyć należy. :Ł 
jest to dopiero czwarte, z rzf i u 
szefostwo, nadane przez Mar­
szałka Ptsudsikiego. 

O spław na rzekach graniczayci 
r o k o w a n a polsho-sowlecttie 

W ostaitinich dMach odbyły się stirony zaś sowredcćej nadca r v-
rokowaimia w mSnistessłw* spr. 
zagramtozinycri miiędzy pełnomoc 
milkami Polska' i ZSRR, w sprawie 
zawarcia umowy o spławie na 
rzekach granicznych. Ze strony 
polskiej rokowania prowadził I czasie będzie, podpisana 
dyir. Władysław Rasiński, «» ' 
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sełstwa sowSeclJego w Wars i-
wie, Borys Podolski. Rokowat a 
doprowadziiły do uzgodnienia ; t-
sadntezycti pmnktów umowy, K 6 
ra prawdopodobnie w niedłwj; n 

Za pucz faszystowski w Brnie 
nreces zaroachouitóa na koszary wo|svowa 

WIEDEŃ. 24. 4. Z Pragi dorio-
szą: Pr2ed trybunałem stanu roz 
począł sśe dzńiś w Brnie Moraw-
skiem proces przeciw 58 faszy­
stom czeskim, którzy w dmiu 22 
stycznia b. r. dokonali zamachu 
na koszary 43 pułkii piechoty. 

Oskarżonych przewieziono na 
rozprawę w trzech wasonach 
tramwajowych. Okna wagonów 
byty szczelinie zasłonfięte. Na piat 

formach Stały slkne postem,' J 
wojskowe. 

Więżnów otoczyła nary-, t-
miast policja i przeprowadzSa li 
do jednej z sal, zamienionych * 
oclę Więzienna. 

Pierwszy dzieri To.^prarwy:: t-
jęło iŁStaletiiie personailjrjw osik > 
ionych. Jutro nastąpi odezr 
nie aktu oskarżenia. 

w 
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„6:eroi" z pod Portu Artura 
na gtritniyth wyspach w Stwajtarji I Msra«eih 

Przed 'iednym z sadów berliń­
skich toczył sie proces niejakiego 
Igora Tylińskieeo, oskarżonego o 
podstępne wyłudzenie od swej na­
rzeczone! 7.000 marek. 

Tyliński twierdzi o sobie, że 
wspólnie z kitkoma oficerami ro­
syjskimi należał w czasi» wolny 
rosyjsko - japońskiej w 1905 r. do 
rewolucyjnego klubu i przyczyni! 
sie do oddauia Portu Artura w rę­
ce japońskie. R7,ąd japoński miał 
mu rzekomo za ta „usługę" przy­
rzec 48 milionów jenów i podobno 
nawet zdeponował w jednym z 
banków angielskich weksel na tę 

sumę. 
Na konto tej „należności" zd<. 

TyMński nabrać w Szwajcarii r 
ku bankierów i orzemyslowców 
większe pożyczki. Sady szwatn 
skie skazały go na 6 lat wiezie 
Obecnie, co odcierpieniu kary, r 
począł Tyliński podobne „opera< 
na gruncie berlińskim i skazany 
nie został na rok i 6 miesięcy w 
zierria., 

Po odsiedzeniu kary „gieroi" 
pod Portu Artura zamierza za\ 
tac do Polski, aby tu na naiwno-
ludzkie) wlndykować swoje UTO; 
ne miliony japońskie. 

Samobójstwo w beczce smoły 
na hamburskłel wHeglafurze 

BERLIN, 24.4. — O niezwykłym 
wypadku samobójstwa donoszą z 
Hamburga: Pewien właściciel o-
gródka działkowego na jednem z 
iprzedmieść postanowił, w przystę­
pie ciężkiego zamroczenia umysłu, 
spalić sie żywcem. W tym celu 
wytoczył ood werandę swego dom 

ku letniego beczkę ze smo" 
wszedł do niej, zanurzył sie w sr. 
ie i nasteDnle beczkę podpalił. I 
krzyk nieszczęśliwego przybij 
sąsiedzi, którzy wydobyli z plon 
cej beczki tui tylko zwęglone zw 
ki. Domek samobójcy spłonął d-
szczętnie. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Na tym naszym wiecu, w t w. „Kurylce" po­

stanowiliśmy Już nazajutrz rano dowiedzieć się od 
naszego dowódcy, co to wszystko ma znaczyć. 
I wlaściwfie — najlepiej będzie — jednak niech nas 
puści na miasto. My się niepokoimy o nasze rodzi­
ny, my nk nie wiemy... Niech nas puści na 3-dniowy 
urloj. 

Talk się też stało. I oto ja obcy dla rewolucji czło­
wiek — bo przyznam s'e nanu niewiele rrmie to wszy­
stko obchodziło — znalazłem sie ha ulicy. 

Każdy z nas wzial karabin na ramię, naboje™. 
każdy z nas był rewolucjonista, ale jedynein naszem 
zadaniem było włóczyć się bez celu po ulicach. Tak 
właśnie czyniłem. Nogi mi jut odpadały ze zmęcze­
nia. Wszędzie, gdziekolwiek gromadziło się parę 
osób rozprawiając o zdarzeniach dnia. tam przysta­
wałem. Nie dlatego aby posłuchać Ich mów rewolu­
cyjnych, ale raczej — aby odpocząć chociaż na sto­
jący. 

Nie pamiętam nawet gJz*e ja-dłem obiad tego dnia. 
Zdałe się. że nie jadłem wcale. Przeszkadzał mi ty­
ko ntróa. Było cos 18 stopni... Ach prawda, wstąpi­
łem na Mikołajewski dworzec 1 kuniłem sobie 2 bul­
ki z szynką. Tam sie trochę ogrzałem, 

A tymczasem pół Petersburga wstało ju£ do re­
wolucji. Raz po raz przyłączają się do niej wojskowe 
oddziały. Już był, zdaje się, utworzony rząd tymcza­
sowy, już coś tam... ale mnie to wszystko nie obcho­
dziło. Byłem włóczęgą po wlelkiem mieście, miałem 
karabin ca r&mieniu, chciałem i mogłem oglądać 
wszystko. Tak oto doszło do mego spotkania z ko­
bieta. która pokochałem, za którą tęsknię po dztotej-
s iy dzień, za której sprawą — jeśli mi tak wolno po­
wiedzieć — jestem dzisiaj tak nieszczęśliwy... 

Po mieście rozrzucone były herbaciarnie, otwar­
te cała noc. Dawano tam każdemu z żołnierzy bla­
szany kubek herbaty gorącej i kromkę chleba razo­
wego. Byia godzma coś, zdaje się. około 10-ej wie-
ceorem, mróz... Szedłem Newskim Prospektem. Zdzi­
wiły innie oświetlone witryny okien w kawiarni An-
drejewa. Zaszedłem tam. Była to właśnie jedna z tych 
herbaciarni dla żołnierzy z rewolucyjnych barykad... 

To coś nadzwyczajnego, to coś okroinego — ten 
smród dziegciu, szyneli, onuczel?, na zapełnionej 
szczelnie sali i — lustra, marmury, miękkie kanapy, 
dawnej, przedrewolucyjnej kawiarni. • 

Sami żołnierze. Oficera nic zniósłby tutaj nikt. Ja 
byłem jedynym marynarzem. To dużo znaczyło. Zdar­
łem sobie szlify gardćmaryna, wycliodiząc na miasto 
i z powodzeniem mogłem udawać tego, który wów­
czas nazywał się „krasa i gordost' rnskoj rewolucji". 
Pan rczm.-.ie? 

Grainert skinął głową. 
— Otóż właśnie... łatwo znalazłem miejsce. Przy­

siadłem slędo^jednego z marmurowych stolłków. By-
lęin fatalnie zmęczony. Nie zależało roi na tym bła-

szanym kubku z herbatą, na kromce chleba. Chciało 
mi się odpocząć. Tylko odpocząć... 

A cóż mnie obchodziły te „/rewolucyjne rozmo­
wy" naoKoło mnie, a preytem — jak dziś pamiętani, 
mój sąsiad z prawej strony śmierdział dziegciem nie­
możliwie, 

Wspaiłem głowę na dłoniach i zdaire się. że za­
cząłem diizemać. Była to sima reakcja przyjścia 
z trzaskającego mirozu <fc> ciepła i zaduchu. Nagle 
ocknąłem się. Głowę miałem pochyloną. Gdy otwar­
łem oczy. ujrzałem pod twarzą blaszany kubek z her­
batą, pouawany mi przee kobiecą dioń o długich, bar­
dzo długich, bardzo białych pakach. Ta ręka była 
•niezwykle piękna. Cóż dziwnego, że dźwignąłem zmę­
czoną głowę... Ujrzałem kobiet-ę w t. zw. kosynce 
siostry miłosierdzia. Oczy miała przepiękne. Ach, pa-
Niel Te białe długie pałce i te oczy. Spotkały się na­
sze spojrzenia, to była tyłko sekunda. Ona wśród mo-
tlnchu i ja. Niech pan się nie dziwi, że tak mówię... na-
pewno musiałem się wyróżniać również z swoją twa­
rzą wśafóH rosyjskich soldatów. Zdaje ini się. że się 
uśmiechnęła cny coś i nie wiem dlaczego, prawdopo­
dobnie pi zez t. zw. snobizm powiedziałem jej „mcc-
ci'. Teraz raapewno uśmiechnęła się. 

I. pioszę pana, siedziałem nad tym nietknięitym 
blaszanym kuUJfeiem herbaty najmniej godzinę w oią-
głem oczekiwaniu, że może nareszcie będzie umiej lu­
dzi, może nareszcie uspokoi się ten gwar, ta cala ha­
łastra .. może zbliżą się do mnie te duże, okrągłe oczy, 
w obramowaniu białej kosjuki. 

Owszem, tak się stało. Doożekalem się. Teraz opo­
wiem panu najdziwniejszy romans, jaki przyou*zczan» 

miał kiedykolwiek mężczyzna z nieznaną kobietą. F • 
właściwie pozostała mi ona do dnia dzisiejszego ni 
znaną... Stanęła znów przy stole. Powiedziałem i 
niej takim tonem, jakim zaczyna się flirt: 

— Nie smakuje mi ta herbata. 
Odpowiedziała: 

, — To jest gorąca woda, nie o smak chodzi, lec 
o to. aby sćę rozgrzać. Pan przecież wraca na ulic. 
m. mróz.. 

— Nie. 
Widziałem, że zdziała się szczerze. 
— Jakto, nie wraca pan na jakiś swój postert 

nck? 
— Nie — powiedziałem z przekornyTruuśmlt 

chem, — nie mani żadnego posterunku. 
— Drugi bałtycki ekwipaż? — spytała ze zdzi 

nianiom, w którem drgała nntn prawie oburzenia. Zi 
pen n i a lem panu dodać, że wychodząc na miasto, zdjs 
lem z czapki wstążkę z napisem .jjjnrdyma«-yjskij 
Kuirsy" przywdtziulein napis: „Drugi Bałtycki Ekwi­
paż". 

— NIP- jestem żadnym rewolucjonistą — powie­
działem. — Jestem gardemarynem. Jestem arysto­
kratą. 

— Ach... — powiedziała przeciągle, zaśmiała sk-
i usiadła. . I ? ' 

— Jestem także arysłokrailka — dodała po 
chwili. 

Warjat zadumał się dlwgą chwilę i powiedział: 
— Czy nie nudzi papa ta bistorja? 

i , i-i- c. pj 
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Miary i wagi człowieczej duszy 
Badanie psychotechniczne pamięci, uwagi i szybkości orjentacll 
Pewien sędzia lwowski — a by­

ło to dawno, dawno — nie otrzy-
lnywat awansu. Mijały terminy, w 
których powinien był przechodzić 
na wyższe stanowiska, a on próż­
no oczekiwał zmiany w swym lo­
sie. 

Po 15 latach cierpliwego czeka­
nia nasz sędzia wypisał podanie do 
p . ministra. sprawiedliwości, do... 
Wednia i po upływie kilku miesię­
cy (wszystko szło wówczas w tem­
pie błyskawicznem). otrzymał we­
zwanie na audiencje. 

Zdziwił sie nieco nasz bohater, 
rdv woźny wskazał mu w olbrzy­
mim Kabinecie p. ministra stolik i 
krzesełko przy samych drzwiach 
choć biurko gospodarza gabinetu 
*tato pod przeciwległa ścianą, ale 
cóż było robić? usiadł o. sędzia 1 
czeka. 

Wszedł p. c-k. minister, skłoni! 
cle zdaleka gościowi, zasiadł przy 
Biurku, otworzył akta i zadał kil­
ka nic nieznaczących. błahych py­
tań. na które sędzia lwowski uprzej 
mie odpowiedział. 

— Dziękuje panu. Wszystkie 
krzywdy beda panu naprawione. 
Awanse zaległe przyznane. Nie bę­
dzie pan miał więcej powodów do 
skarg. 

Opuściwszy gabinet ministra sę­
dzia sny tał woźnego: . , 

— Czy p. minister zawsze tak 
cicho mówi? 

— Eh. to nie, tylko że pan sę­
dzia podobno jest głuchy — odparł 
imieiac sie sprytny woźny, które-
ro liioś.z urzędników kancelarii X>-
ministra wtajemniczył w intrygę. 

A polegała ona na tern, że miej­
scowe, galicyjskie władze, którym 
ów sędzia nie podobał się z jakichś 
względów „lokalnych", wyjaśniły, 
Łe awansować on nie może z po­
woda swej... głuchoty.—Ministrowi 
racja ta wydala się podejrzana i 
dlalego.urzadził w swym gabinecie 
ów eksperyment psychotechniczny 
z P. sędzią. 

Oto pierwszy śilad zastosowania 
nsychotechniki — „testów" — w 
praktyce. Od tego czasu sprawy 
znacznie sie posunęły. Pracownie 
psychotechniczne, badające silę 
zmysłów i in. właściwości fizycz­
nych i psychicznych pracowników 
fizycznych i umysłowych, istnieją 

we wszystkich krajach cywilizo­
wanych. 

Dziś żaden minister nie potrze 
buie inscenizować seansów u sie­
bie. Dość mu zajrzeć do kartoteki 
pracownika, gdzie znajdzie wraz z 
danemi o wieku, kolorze włosów i 
wyznaniu, wyczerpujące wykresy 
uwagi, szybkość orientacji, pamię­
ci. zdolności zawodowych. 

Niedawno jeden z wybitnych na­
szych psychotechników. ini. J. Woj 
Ciechowski, dyrektor pracowni 
{psychotechnicznej, działający przy 
Min. Komunikacji, wygłosił w Pol-
skiem Towarzystwie Psychotech-
nicznem odczyt o nsychotechnlce 
w Sowietach. 

Z tego odczytu, opartego na bo­
gatym materiale, dowiedzieliśmy 
sie, źe psychotechmka . w Sowie­
tach odgrywa ważna rolę w ogól­
nym olanie uprzemysłowienia Ro­
sji i racjonalnej eksploatacji sił ro­
botniczych. 

Pracowni, badających sprawność 
robocza, jest tam ogromna ilość, 
a kierownictwo ich spoczywa w 
rekach wybitnych fachowców, któ­
rych działalności nie krępują żadne 
przesady, niechęci i opory: zarów­
no kierownicy „industrializacji", 
iak jej niewolnicy t. j . proletariat, 
wierzą w konieczność traktowania 
mięśni, oczu: liszu, uwagi, nerwów 
ludzkich z taka sama precyzją, z 
teką-ocenia sie, sile biegu „rzeki, 
wiatru, wartość kaloryczną węgla 
i t. 0. - , ) ' , • 

Polska, przy swoich różnorod­
nych zmartwieniach i ciężarach, 
złączonych z „montowaniem" no­
woczesnego państwa w tempie 
10-cio krotnie szybszem, niż to 
czynią inne narody, nie zapomnia­
ła i o tej ważnej gałęzi postępu, ja­
ka jest stosowanie psychotechniki 
w życiu gospodarczem. 

Mamy kilka dobrych pracowni 
w samej Warszawie. Jedną z nich 
pokazał nam inż. J. Wojciechowski. 
Jest ona interesująca podwójnie: 
ze stanowiska ogólnego badań psy­
chotechnicznych, powtóre zaś jako 
pracownia ściśle przystosowana do 
celów jednego zawodu — L j . do 
kwalifikowania pracowników d!a 
służby ruchu w komunikacji kotejo-
wej, autobusowea i L p. 

Cele tej pracowni sa naukowe i 
gospodarcze. Ale ietst też niemniej 

-):*:(-
Z e ś w i ę t a l o tn i czego w Sofii 

W łozy honorowej na lotnisku soiijslttem od lewej: dyr. loin!ctwa buticar-
(kieco pMf. Michaiłów, dyr. depart. lotu płk. I Hipowie/ i bułgarski minister 

komunikacji Kosturkow. 

ważna jei rola soołeczna i każde­
go obywatela z bliska obchodząca: 
od działalności tej pracowni zależy 
w dużym stopniu bezpieczeństwo 
na llnjach kolejowych i autobuso­
wych. 

Dopiero badanie porównawcze 
wykresów katastrof i wykresów 
psychotechnicznych ich sprawców 
byłoby ostatecznym argumentem 
za poddawaniem najściślejszej kon 
troli psychotechnicznej wszystkich 
pracowników ruchu. Ale i bez tych 
tragicznych wykresów, kto sie 
przyjrzy badaniom w kolejowej 
Pracowni psychotechnicznej, ten 
ma ochotę, przed zajęciem miejsca 
w pociągu, podejść do p. maszyni­
sty i spytać: 

— Czy pan byl dawno badany 
na Żelaznej psychotechnicznie przez 
D. inż. Wojciechowskiego lub o. dr. 
Targońskiego? 

Stopniowo z każdym roikiem 
wzrasta ilość osób. badanych w tej 
pracowni. Od roku 1928 do r. ub. 
frekwencja rośnie jak następuje: 
322, 439. 655, 640. 1136. 
Prawdziwym triumfem pracowni 
jest jednak nietylko uznanie jej 
usług przez kierowników ruchu, 
przysyłających pracowników i kan­
dydatów na pracowników „na po­
miary". Triumfem prawdziwym 
iest fakt, że gdy dawniej pracowni­
cy bali sie tych badań i opowiadali 
różne niesamowite gadki o tern, 
jak tam „do worka kładą człowie­

ka i żarówki w nim (i. j . w worku) 
lupalają" to dziś sami delikwenci 
garna sie ufnie do tych egzaminów, 
gdyż się przekonali, źe lepiej pole­
gać na obiektywnej, maszynowej 
ocenie „mądrych" aparatów, niż na 
opinii bezpośrednich przełożonych, 
od kórej nie tak łatwo znaleźć „od­
wołanie". 

Jedynie szczegółowe zwiedzenie 
Pracowni Psychometycznej da 
właściwe pojęcie o wszechstron­
ności badań, tam przeprowadzo­
nych. 

Obok aparatów najprostszych 
stoją badzo skomplikowane jak np. 
naturalnej wielkości model parowo­
zu, na którym kandydat na maszy­
nistę odbywa podróż z przeszko­
dami: przed oczyma jego rozwija 
sie krajobraz (film na ekranie) — 
tor kolejowy, na nim dzieją się róż­
ne sprawy, wobec których maszy­
nista powinien wykazać przytom­
ność umysłu, zaradność, szybkość 
decyzji. 

Tu belka leży na szynach, tam 
zwrotnica źle nastawiona, dalej syg 
nał opuszczony. 

Film biegnie, maszyna trzęsie 
sie. podskakując, turkoce (by złu­
dzenie było całkowite), o. kandydat 
„jedzie", gwiżdże, przyspiesza, 
zwalnia, hamuje, |— a aparaty psy­
chotechniczne rejestrują czais jego 
reakcji, uwagi, pamięci, wytrzyma­
łości nerwowej, wszystkich dźwi­
gów psychicznych... I. 

Samolot por. Orłowskiego w przelocie nad Solia. slotograł°wany przez na­
szego specjalnego wysłannika, lecącego drunim aeroplanem. 

Groza Indy] — kala-azar 
w Paryżu 

. W Paryżu odkryto wypadek 
strasznej choroby epidemicznej 
kiraim podawrotórAowych, czar­
nej febry, zwanej w narzeczach 
hinduskich kala - azar. Dziesąt-
kiije ona mieszkańców błotni­

stych zatok 1 niema na nią lefc&rw 
stwa. Kto zachoruje na kak-azar , 
musi umrzeć bez ratuniku! 

Zaraza zawleczona została 
niechybnie z kolonii. * . 

Nowe grupy krwi 
doniosłe odkrycie dla medycyny sądowe! 

Na odbywającym sie obecnie 
Kongresie niemieckich chirurgów 
prof. Beck z Kielu przedstawił wy­
niki swych badań nad grupami 
krwi. 

Okazuje sie, że oprócz znanych 
4-ch gruo istnieją jeszcze inne „od­
cienie" tych grup — podgrupy, 
których odkrycie mieć będzie do­
niosłe znaczenie dla medycyny 

leczniczej 1 sadowej. 
Doświadczenia swoie i wnioski 

poparł prof. Beck 3000 próbkami 
krwi, której analiza pozwala wy-
dedukować nowe ..grupy". 

Specjalnie doniosłe jest to od­
krycie dla t. iw. transfuzji krwi 
Wykonano na zasadzie prac dr, 
Becka 3000 operacyj transfuzji — 
wszystkie dały dobre wyniki. 

Bokserskie mistrzostwa Polski 
W niedzielę rozegrano półfinały 

które dały wyniki następujące: 
waga musza: Rotholc (Warsz,) wy­

grywa wyraźnie ż Góreckim (Śląsk), a 
Wirski (Pozn.) zwycięża Bagińskiego 
(Wiłn) dzięki lepszej technice. 

warga piórkowa: Riidzki (śląsk) nie­
zbyt zasłużenie bije przynajmniej rów­
norzędnego ma Chrostka, a Cyran wy­
grywa wyraźnie z Woinjafciewiczeni; 

waga lekka: Strauss (Lwów) Wie po 
słabej walce Alilica (Śląsk), a Bana-
stak (Łódź) dzięki częstszemu atako-
wairóu wygrywa nieznacznie z mi­
strzem Fofckii, Sipińskim; 

waga polśrednla: Pisarski (Warsz.) 
zwycięża niespodziewanie, lecz zasłu­
żenie grożniego łodzianina, Garncarka, 
a Seweryniak (Warsz.) nokautuje w 
trzeciej rundzie Wroszą (Pomorze); 

Waga średnia: Hanske (Pomorze) 
wygrywa po nieciekawej waJce z Brze­
zińskim (Białystok), a Chmiieiewski 
(Łódź), tocząc z Majctorzycktm (Pozm.) 
najpiękniejszą wałkę zawodów, wy­
grywa na punkty. Początkowo Maj-
chrźydoi świetnie punktował, ałe w trze 
de j rundzie udaje sie łodzianinowi po­
siać przccrwroika do 9-ciu na deski, co 
zadecydowało o wyniku. 

Mecie finałowe 
Wieczorem odbyty sie. finały bok-

serskfch mistrzostw Polski. Przynio­
sły one szereg dalszych nespodzuunek, 
z kSórycłi największą było zdobycie 
mistrzostwa w wadze muszej przez 
RothoJca. Jest to pierwszy zawodnik 
żydowski któremu udało się zdobyć 
,tł*ut mistrza Polski. Z wyników ude­
rza przedewszyskłiem klęska Poznania^, 
który z trzech tytułów mistrzowskich 
obroni! zaledwie jeden oraz sukces 
Warszawy i Łodzó, 

Techniczne wyniki finałów są nastę­
pujące: 

w wadze muszej Racholc (Warsza­
wa) pokonaj na punkty Wirstoiego (Po­
znań) ; 

w koguciej Potus (Poznań) obronił 
swój tytuł, bijąc Kazimierskiego (War­
szawa): 

v piórkowej Rudziki (Śląsk) odniósł 

zwycięstwo nad Cyranem (Warszawa); 
w lekkiej Banasiak (Łódź) wypunk­

tował StraSa (Lwów); 
w półsrediłlej Seweryniak (Warsza­

wa) przegrał aa punkty z Pisarskim 
(Warszawa); 

w średniej ClwnieleiwsJd (Łódź) po­
konał Hańskiego (Pomorze); 

w półciężkiej Antczak (Warszawa) 
wyeliminował. Wystracha (Śląsk); 

w ciężkiej — Konarzewski (Łódź) 
stoczył — jak sam stwiredził — ostat­
nią swoją walkę w życiu, bijąc Piłata 
(Poznań) i zdobywając po ra i szósty 
z kolej tytuł mistrza Polski. 

Mistrzami Polski zaitem zostali ko­
lejno: Roiliolc, Potus, Rudzki, Bana­
siak. Pisarski, Chmielewski, Antczak, 
i Konarzewski. 

Warslawa i Łódź zdobyły po tTZy 
tytuły. Poznań i Śląsk po Jednym. 

M:ut» Igowe na erowinci 
Siedlce. Po*.oti — 22 p. p. 3:2 (1:0).I Wielkie Hajduki. Ruch — Wista 1:1 
Kraków. Warta — Garbarnia 1:0 (0:0). 

(OK)). I 

Warszawianka - Łódzki K. S. 
W niedzielę na stadionie Legii roze­

grany został pierwszy w sezjnie mecz 
ligowy w stolicy mi<dzy Warszawian­
ką i ŁKS-em. Drużyna Warszawianki 
wstąpiła w składzie wzmocnionym 
Zwierzem i Makowskim, ŁKS w kom­
plecie. W pierwszej połowie poćzątko-

i wo przewaga .Warszawianki, przycżem 

KoniifioW małnoje dwie łatwe pozycje. 
Potem gra się wyrównywa, a po prze­
rwie lckfoo przeważają łodzianie, jed­
nak wskutek dobrej postawy obrony 
Warszawianki nie mogą zdobyć się na 
bramkę. 

Sędzja dr. Lustgairten. Widzów 2.000. 

Mistrzostwa klasy A w Warszawie 
W meczach piłkarskich o mistrzo­

stwo Masy A okręgu warszawskiego 
wyniki były następujące (niedzielne): 

Pwatt — Drukarz 2:2 (0:2). Mecz 
rozegrany na boisku AZS. 

AZS — Legja Ib 4:2. Mecz rozegra­
ny na boisku AZS. 

Skoda — Orzeł 4:0. Mecz rozegrany 
na boisku Orła na Grochowie. 

Elektryczność— Marymont 3:2 (1:2). 
Mecz rozegrany na boisku Skry. 

Tabela klasy A przedstawia się na­

stępująco: 
Grupa klubów — 1) Skoda 6 pkL, 

2) Warszawianka łb 6 ptoL, 3) Legja Ib 
6 pkt., i)- Polonia 5 pkt, 6) Pwatt 4 
pkt., 7) Sw* 4 pkt, 8) Makaki 2 r*Ł. 
9) Drukarz 1 pkt- 10) Orzeł 0 ptó. 

Grupa robotnicza: 1) Skra 5 pkt., 
2) Gwiazda 3 pkt,, 3) Znicz 2 pkt„ 4) 
Elektryczność 2 pkt., 5) Marymont 0 
pkt., 6) Sarmata 0 pfct. W tafcdl Swzstfe 
dniono wailkoyer Gwiaady w meczu ' 
Marymorrtem. 

Otwarcie sezonu kolarskiego Legi 
Sekcja kolarska W.K.S, „Legia" or­

ganizuje w dn. 3 maja r. b. na otwarcie 
sezonu kolarskiego, doroczny wyścig 
drużynowy na dystansie 100 fchri, o PU 
hor P.U.WJ". i P.W. ze startem i metą 
w Jabłonnie Legionowej. 

W dniu powyższym organizowany 
iest także 50 k t a . wyścig dla aaiwod-
c * 6 w niesftawarzyszonych i nislicen-
cjonowanych. 

Dwa biegi kolarskie 

Start wyścigów poprzedzi, o godz. 
9-ej rano odprawienie Mszy ś-w. poto­
wej, poozem o godz. 10-ej start wy id -
gu 50 kim., o godz, 10 m. 30 wyścigu 
dnizymoweiro. 

Zapisy do wyścigów przyjmowane 
sa w sekretariacie sekcji Myśliwiecka 
nr. 4. we środy i soboty od godz. 19.30 
wiecz. Wpisowe zł. 2.— od zawodnika. 

W niedzielę w Warszawie na otwar­
cie sezonu kolarskiego rozegrano pod 
Warszawą dwa biegi szosowe, a rnia-
nowiicie bieg Warszawskiego Tow. Cy-

Przyjazd francuskiego trenera 

klustów na 50 km. wygrał Popończyfc 
przed Włodarczykiem i Karlem, a bieg 
Skry na-50 km. wygrał Wróbel przed 
Mianowskim. 

W uiedziefę rano przyjechał do War­
szawy francuski trener tenisowy, E-
strabeau, zaangażowany w ostatniej 
chwili przez Pol. Zw. Lawnrtenisowy 
d!a naszej drużyny daytsćupawje w 
miejsce Najuolia. Wyjazd zorganizo­
wany był tak blyskawiczinie, źe Jesz­
cze na 6 godzin przed odjazdem pocią-

Orużyna na mecz z Holandia 

nic wiedział o gu, p. Estrabeau nic 
swem zaangażowaniu, 

Estrabeau objął natychmiast trening 
naszych czołowych zawodników, prie^ 
bywających na korcie LegW. W nie­
dzielę przybyła także na trening Ję­
drzejowska z Krakowa. 

Zarząd Polskiego Związku Laiwnte-
nisowego ustalił na swem wczorajszem 
posiedzeniu ostaiteczny skład drużyny 
na mecz z Holandią 5 — 7 maja, a 

mianowicie Tłoczyński, Hebda, W ł -
man i Warmiński. Jako kapitan'drużyn 
ny Jedzie rtm. Riedl. Wyjazd nastąpi 
2 maja. 

Anglia - Hiszoanja 3 : 0 
W Barcelonie rozegrany został mecz 

tenisowy o pubar Davisa. w którym 
Angjja pokonała Hiszpanie 3:0. Perry 

Kobiecy b eg o mistrzostwo Polski 

wygrał z Małe rem w 3 setach, a Au-
stin w 3-ch setach pokonał Sindreu. 
Para angielska wygrała w 4 sełach. 

W Łodzi rozegrany został w nie­
dzielę na trasie Ok. 800 mtr. kobiecy 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski, 
w którynn wygrała Nowacka (AZS 

Warszawa) 3:05.6 pried świderską 
(AZS Poznań) 3:08,2, Szuasówną (Po­
goń Katowice) i Błaiewską (ŁKS). 

Prawo malieńskie 
w oczach lekarza 

Cios b. ministra zdrowia dr. Janiszewskiego 
Namiętne spory i walki, które 

wynikły z powodu ogłoszenia pro­
jektu nowego prawa małżeńskiego 
znalazły swe echo w kołach nauko­
wych. Dotychczas wypowiadali 
się. na temat kodeksu przeważnie 
prawnicy. Ostatnio ujął za pióro 
prof. Janiszewski, b. minister zdro­
wia .który w ostatnim zeszycie „Le 
karzą Polskiego" zamieścił obszer­
ne studium, poświęcone nowe­
mu prawu małżeńskiemu'. Stosując 
kryteria naukowe, w sposób abso-
Jtrtnie bezstronny oświetla projekto­
waną usta-wę. 

Prof. Janiszewski rozpoczął lek-
tarę kodeksu w czasie gwałtów 
nych ataków pewnych sfer, skiero­
wanych przeciwko nowej ustawie i 
komisji kodyfikacyjnej. Na podsta­
wie wytwarzanych wśród publicz 
ności nastrojów możfaa sobie było 
wyrobić jaknajgorszeJ wyobrażenie 
o projektowanej ustawie. Nic wiec 
dziwnego, że po przeczytaniu ko­
deksu rzuca w stronę inicjatorów 
wieców, deklaracyj i listów prote­
stacyjnych następujące oskarże­
nie: 

„....nie starano się przedstawić 
całej sprawy objektywnie. ale li­
cząc widocznie na małe uświado­
mienie. ciemnotę, przesądy, zabo­

bony i małą inteligencję sfer, wśiód 
których agitowano, starano się 
przez niedokładłie podawanie treści 
podburzyć opinię sfanatyzowanych 
mas w celu zwalczania projektu, po­
nieważ widocznie liczono na to, że 
mało kto weźmie do reki oryginał 
projektu i dokładnie go przestudiu­
je...." 

Oburzenie prof. Janiszewskiego 
jest szczere. Nałeży on do najgor­
liwszych obrońców jednolitości i 
nierozerwalności małżeństwa. U-
waża, że małżeństwo jest podsta­
wą naszej kuitury i moralności". 
Ideałów zaś tych broni nowy ko­
deks daleko skuteczniej, niż jakie­
kolwiek inne prawodawstwo mał­
żeńskie. Przytem kodelks Jest w 
swym charakterze ułtra-katolicki i 
w tuczem nie sprzeciwia się kon­
kordatowi. Niczem wiec Innem, 
jak ryłko zła woła można wytłu­
maczyć całą akcję przeciwkodek-
sową. A to każdego uczciwego 
człowieka musi oburzać. 

Jeśli co należy zwalczać, to obec­
ne ustawodawstwo małżeńskie. Jest 
ono pod każdym względem — i ze 
stanowiska państwa i ze stanowi­
ska eugeniki, a także ze stanowi­
ska trwałości małżeństwa monoga-
micznego — złe i sz&odUwe. 

Pierwszą jego wadą jest niejed­
nolitość. W Polsce mamy nic jed­
no prawo małżeńskie, lecz pięć róż­
nych, sprzecznych ze sobą ustaw 
małżeńskich. Najgorsze niewątpli­
wie ustawodawstwo małżeńskie po­
siada b. zatoór rosyjski i austrjacki. 
Opiera sie ono na przestarzałym ko 
deksie kanonicznym. Ocenia ;e 
prof. Janiszewski w tych stówach: 

„Obecne ustawodawstwo, które. 
obowiązuje w byłych zaborach au­
striackim i rosyjskim uważani za 
poważny zamach na dateze istnie­
nie instytucji rodziny i na prawdzi­
we pożycie małżeńskie. Niech taki 
stao potrwa parę dziesiątków lat, a 
instytucje rodziny i małżeństwa mo 
ga być zniszczone, bez stworzenia 
Jakiejkolwiek innej, zastępczej for­
my". 

Dowodów na to nie trzeba da­
leko szukać. Wystarczy tylko zet­
knąć sie bliżej z życiem naszych 
rodzin. 

Prof. Janiszewski, jako lekarz o 
rozległej, swego czasu praktyce, 
miał ku temu dość sposobności. 
Wierzymy mu więc, kiedy mówi: 

„Na podstawie długoletniego, na­
bytego doświadczenia mogę stwier 
dzić, że obowiązujące u nas, w nie­
których częściach Rzeczypospolitej 
bezwzględne, nieliczące się z natu­
rą ludzką i przeobrażeniami, któ­
rym uległy, szczególnie po wielki*) 
wojnie pojęcia społeczne I moral­
ne znacznej części naszej Inteligen­
cji, obecne ustawodawstwo małżeń­
skie, opierające się na prawie ka-
noriieznem jest bardzo często przy-

I czyną zupełnego rozbicia prawdzi­

wej wspólnoty małżeńskiej 1 szczę­
ścia osobistego, staje się nierzadko 
t:agedją całego życia, zmusza czę­
sto jedna lub drugą stronę do utrzy­
mywania stosunków pozamałżeń-
skich, do zaniedbywania obowiąz­
ków rodzinnych, co ujemnie wpły­
wa na wychowanie dzieci". 

Jest to tylko drobna część zarzu­
tów. jakie stawia prof. Janiszew­
ski staremu kodeksowi małżeńskie­
mu. A inne: nie daje równych 
praw dzieciom nieślubnym, nie 
chroni kobiety ciężainnej, zezwala 
na unieważnienie małżeństwa, z 
drugorzędnych, formalnych powo­
dów, nie uznaje natomiast rozwo­
dów wtedy, kiedy sa ku temu bar­
dzo ważne przyczyny. W końcu 
nie uwzględnia zupełnie postulatów 
eugeniki. 

Nowy kodeks małżeński usuwa 
większość wad starego kodeksu, a 
przytem „jest bardzo ludzki i prze­
jęty prawdziwą chęcią ulżenia nie­
szczęściu bliźniego". 

Przedewszystkiem jest jednolity. 
obowiązuję wszystkich obywateli. 
Zarówno ubogim, jak i bogatym da­
je te same prawa i nakłada na nich 
te same obowiązki. 

Pod wielu względami jest znacz­
nie surowszy zwłaszcza tam, gdzie 
broni słusznych praw kobiety 1 
dziecka. W nowym kodeksie już 
narzeczeństwo jiabiera pewnego 
znaczenia prawirtgo. Jeżeli narze­
czona zaszła w ciążę, może w razie 
śmierci narzeczonego żądać przy­
znania jej praw majątkowych. 

Interes dziecka stawia nowy ko­
deks ponad wszystko. Nie może 

mu być niepodporządlkowana, na­
wet szczęście osobiste rodziców. 
Dlatego też w tych wypadkach, kie 
dy w małżeństwach bezdzietnych 
mo-żiliwe byłoby rozłączenie mał­
żeństwa, jeśli dobro dziecka stoi te­
mu na przeszkodzie, rozwód Jest 
niemożliwy. 

Przeciwko istnieniu nieszczęśli­
wych małżeństw i chęci uzyska­
nia rozwodu znajduje nowy ko­
deks lepszy środek, nii prosty za­
kaz. Stara się zapobiec wogóle 
powstaniu takich małżeństw. 

Każdy przed zawarciem małżeń­
stwa będzie sie musiał wykazać 
świadectwem lekarskiem, że nie 
cierpi na otwartą gruźlicę, ani na 
chorobę weneryczną, ani na oho-
robę umysłowa i że nie iest narko­
manem. To jest najlepsza ostoja 
trwałości małżeństwa I zdrowia 
przyszłego pokolenia. 

Również ważne znaczenie zdro­
wotne ma podwyższenie wieku, w 
którym dozwolone będzie małżeń­
stwo. Dla mężczyzn projekt prze­
widuje wiek 20 lat. dla kobiet 17 
lat. Zbyt młode małżeństwa posia­
dają dzieci o małej wartości życio­
wej. 

Wairunki uzyskania rozwodu są 
bardzo ostre. Unieważnienie mał­
żeństwa z powodów czysto formal­
nych .w czem celuje kodeks kani-
niczny, będzie niedopuszczalne. Bar 
dzo ważne powody. Jak np. popeł­
nienie hańbiącego przestępstwa, za­
każenie weneryczne, godzenie na 
życie współmałżonka, mogą być 
podstawą do rozwodu. Jeśli to jest 
zgodne i interesem dzieci, no I o-

czywiście, jeśli przekonani;! religij­
ne małżonków pozwalają na żąda­
nie rozwodu. 

Najbardziej Interesujący jest sto­
sunek nowej ustawy do prawa ka­
nonicznego, które obowiązuje ka­
tolików wierzących. Projekt bo­
wiem stwarza równolegle obok ślu 
bów kościelnych, śluby cywilne. 
Będą one jednak miały tylko znacz* 
nie formalne, prawne. Dla katoli­
ków wierzących nic ule zmieni si« 
przez te ustawę — twierdzi profe­
sor Janiszewski. Nikt ich nie bę­
dzie zmuszał do zawierania ślubów 
cywilnych, lub starania sie o roz­
wód. Pożarem projekt nowego ko­
deksu jest najzupełniej zgodny z 
konkordatem. 

Jeśli zaś chodzi o ducha nowej u-
stawy, to: „nie tylko w niczem nie 
narusza Instytucji małżeństwa i ro­
dziny, lecz broni nienaruszalności 
wspólnoty małżeńskiej, małżeństwa 
monogamlcaoego, losu kobtity cię­
żarnej i dzieci daleko skuteczniej od 
ustaw kanonicznych". 

Oto bezstronna opinja profesora 
Janiszewskiego. Dodaje on jeszcze: 

— Ustawa powinna być jak naj­
prędzej wprowadzona w życie ze 
względu na Interes państwa, zrów­
nanie wszystkich obywateli wobec 
prawa, zgodnie z wymaganiami na­
szej konstytucji, ze względu na ko­
nieczność usunięcia obecnie panu­
jącego chaosu w sprawach małżeń­
skich I jeżeli chcemy rzeczywiście 
uchronić życie małżeńskie I rodzin­
ne przed ostateczną dezorganizacją 
1 demoralizacją, 

Dr. E. P. 
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Róże i ciernie snobów 
•i — 

na rubieży ffe ypoBpolftef 
Szlachcic polski był zawsze gl«- ze swej manji wielkości pewien bo-

łioko przeświadczony, te jo Pan taty obywatel, któremu nie wystar 
Bóg ulepił z innej gliny. vrH rwy-1 czai już powszechnie używamy na 
Mych "Śmiertelników, Mejnofem • kopertach od Hstów grzecznościi-
lierbowyna nie odznaczonych. U- wy tytuł „Jaśnie Wielmożny". Do-
•yni»k s»e za porcelanę, a gmin za macał się od swych koresponden 
ordynarny fajans. To tet rad wy-j tów, by <lo niego adresowali per 
nosił się nad innych, puszył się jak I „Jaśnie Oświecony". Nieszczc-
r>aw i pysznił nierozumnie swem; ściem jego jednak byto. że sam 
wchodzeniem, rodem, herbem, pa 
rantelą... 

Boki można zrywać, czytając w 
.ftarych herbarzach. jak to jedr.i 
wywodzą sie w prostej linji od 
króla Dawida, ititii od Aleksandra 
Macedońskiego, jeszcze inni od Ce­
zara, a wszystko to podane najyo-
w ainiej, niby niezaprzeczona pra­
wda historyczna. 

Jeś-11 w Polsce i dziś jeszcze mi­
mo demokratyzacji ostatnich lat 
dwudziestu i zniesienia przez Kon-

i tytułów nierząd 

miał na imię Jan, co pewnego dow 
ctpnisia natchnęło myślą, by list do 
nie*o zaadresować talk: 

„Jas Nteoswieccny". 
Amor nie omieszkał pochwalić 

sie swym dowcipem, całe Podoie 
śmiało się do rozpuku, a przezwi­
sko „Jasia Nieoświeconego" przyl­
gnęło na zawsze do adresata. 

Inny znów jegomość nie hrat 
wprawdzie aż tak wysokich aspi-
racyj, by sięgać po tytuł „Jaśnie o-
świeconego", ale uważał, że tytuł 
„Jaśnie wielmożnego" słusznie mu stytucję herbów . .. 

ko spotkać można żubra, który na się należy i na jotę od tego odstąpić 
świat patrzy przez rurę od barszcz*i n« mógł. To też jośli zdarzyło się 
i święcie wierzy w wyższość swe-lczasem. że ktoś nieświadomy tego. 
go szlacheckiego pochodzenia, to'co się komu należy, albo zgolą pod 
cót dziwne/go. że przed wojna. 
zwłaszcza na dalekich ukraińskich 
kresach aż roiło się wśród ziesiiiań-
stwa polskiego od panków i pół-

• ptaków nieposkromionych w swej 
pysze i snobizmie bodaj poczuciem 
komizmu. 

Wzorem rodów magnackich kró-
lewiąt, każdy byl tara sobie króli­
kiem woolorkach swej wioszczyny, 
każdy sie jaśnie wielmożnym tytu­
łować kazał, jeśli po większe jesz­
cze splendory nie sięgał, każdy 
wreszcie herbami i koronami zdo­
bił drzwiczki swej karaty, front 
swego domu. meble w swej jadalni. 
słowem wszystko na czem herb 
przylepić było można. 

Przywieźli cię ze Stacji herbowa 
kareta gospodarza, herb jesjo przy­
witał cię nad brama, wjazdową, 
przypomniał cl się o sto kroków 
dalej na frontonie pałacu, drzwi ci 
otworzył fagas z herbami na sre-

szyty anarchistycznym duchem Ja­
kobińskim zaadresował doń list po­
proś fu : 

— Wieitmożny Pan X. Y. — 
to mój jegomość sapiąc z irytacji, 
dopisywał własnoręcznie na koper­
cie „Jaśnie" i dopiero tak uzupeł­
niony list rozpieczętowywaJ i czy­
tał. Wtedy dopiero poczuwał się do 
tego. że list jest do niego pisany. 

Niezmierną ponętę przedstawiał 
takie tytuł hrabiowski. Tuż za 
Zbruczem w sąsiedniej Galicji co 
dragi szlagon byt autentycznym 
hrabia galicyjskim i ten słodki przy 
wilej stanowił przedmiot wiecznej 
zawiści różnych snobów i snobków 
po tej stronie kordonu. Radzono so­
bie rozmaicie. Jedni wyszukiwali 
w starych herbarzach urojone uza­
sadnienie do tytułu i przypinali go 
sobie do nazwiska, inni kołatali » 
Rzymie do furty Stolicy Apostol­
skiej i rzadko odchodzili z niczem 

brnych guzikach l£ber}i,_ przy stole' bo powiedziane Jest „pukajcie, a 
musisz siei"oprzeć o herb w oparciu 
krzesła, nóż bierzesz do reki — 
herb na trzonku, po mas!elni;zkę 
sięgasz — masz herb tłoczony w 
maśle, a kiedy wreszcie znużony 
udajesz się na spoczynek do go­
ścinnego pokoju — po raz ostatni 
spotykasz się z herbem gospodarza 
sięgając pod lotko po porcelanowe 
naczynie. 

....Była sobie rodzina, w ładnym 
almanachu nie notowana, bo wy­
wodząca sie £ 2ydów Frankisfców. 
która doszedłszy do majątku także 
wywiesiła sobie ca pałacu tarczę 
herbową, w kamieniu rzeźbioną. 
Herb byl piękny: wśród esów flo­
resów lew na tylnich łapach wspię­
ty w przednich trzymał rozkwitłą 
róże. 

Pokpiwano sobie w okolicy z tej 
nowej arystokracji: 

— Pocóż ten lew różę wącha? 
— Bo mu jeszcze ceduła śmier­

dzi! 
— dociął pewien stary attbebcic, 
którego drażniła pretensjonalna 
próżność neofitów. 

Na całej Iftranie znany był takie 

będzie Wam otworzone", trzeci 
wreszcie musieli poprzestawać na 
tytule hrabiowskim z łaski lokajów. 
Tak czy inaczej coraz to pojawiał 
się aa horyzoncie jakiś nowy hra­
bia. Ci, którzy te trudną i cierni­
sta dTOgę odbyH jnż dawniej, nie 
szczędzili świeżo upieczonemu ary­
stokracie dotkliwych kpin i docin­
ków — znosił je cierpliwie, wre-
dząc, że ludzie mają krótką pamięć 
i że już za lat kilka będzie mógł 
bezkarnie wszystko oddać z na­
wiązką temu. kto już po nim sięg­
nie po dziewięcioparkową koronę. 

Jeden z takich panków otrzymał 
kiedyś od swego znajomego list za­
adresowany jak następuje: 

„Jaśnie Wielmożny Pan Obra­
bia"... 
Widząc sie z nim osobiście w jakiś 

czas potem, zwrócH mu uwagę na 
meortograficzna pisownię, na co o-
trzymał filozoficzną odpowiedź: 

— Ee, mój drogi, jaki hrabia, ta­
ka ortografia! 

Zdarzały się też wypadki, 4e w 
małżeństwie tyłko jedna strona u-
żywała tyrało i byt pewien zlemta-

Fantazja miliardera 
Miasto Rockefellera w serca iV. Jorka 

Europejczyk przybywający do No­
wego Jorku ze zdziwieniem konstatu­
je, że pomimo szalejącego kryzysu t 
bezrobocia, olbrzym ten wdąi sie roz 
MStt. 

W obecnej chwili porastała aonra 
dzielnica Noweajo Jorku, t iw. c*y 
RodfcfoUen, ujmująca obszar 4 I 
pót hektara. 

Na terytorium tem zburzono ca/y 
kompleks często nowych Jeszcze gma­
chów, prrto,tylko, aby dogodzić fanta­
zji młodego Rockciefera. Mory ntczem 
książę udzielny z Renesansu włosfóe-
co. występuje w ro« twórcy • archi­
tekta. wznoszącego własne miasto. 

„Miasto" Rockefellera jest Już pra­
wie u ukończeniu. 

W centrom wznosi się 70-piętiowa 
wieża, rywalizująca co do wysokości i 
wieżą Eiffla, otoczona czterema rhniej 
arena] stastrzyesmi. Wokół piętrzą tle 
» — 13 plęh-owe oibrlymy, tai lako 

Doroczn 

wrota, prowadzące do City. służą dwa 
7-nńo piętrowe palące. 

Owe dwa palące - wrota, leżące 
v-ls-a-vis znanego FiWi - Avenue, są 
przeznaczone dla dwu przodujących 
mocarstw Europy — Francji l Angłlł. 

Urządzenie tych gmachów odznacza 
się niebywałym wprost luksusem. 

Będą to placówki reprezentacyjne. 
Mniejsze lokale przeznaczone zosta­

ły da państw pozostałych, lik Italia, 
Belgja, Niemcy, Holandia ecc. 

Rockefeller - City po ukończeniu bę­
dzie miastem w mieście, prawdeiwem 
KosmopoHs w sercu loosmopoIHycżncgo 
olbrzynia. Jakim Jest liczący 7 miijo-
now ludności Nowy Jork. 

Miliardy, kłóreml dysponuje Rocke-
feUer junior umożliwiły mu zreaUzowa-
nie planu, którego rozmiary i koszty 
przekraczała możHwoscI niejednego 
pańsAwa europejskiego w dzisiejszych 
kryzysowych czasach. 

y ziazd 

& 

% # 
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W lokata Stów. łeckaków w stolicy rozpoczął obrady doroczny ziazd zw. 
azdrowlsfc poteklck. Na zdjęciu w pierwszym rzedzla od tawaj: seu. 

Karłowski, dr. Górski, •*•. Raluand Jarosz I wiceprezes Burzyński. 

nm, który miał więcej d!e}u w gło­
wie, niż jago połowica i gdy go ty­
tułowano, odpowiadał skromnie: 

— Nie jestem hrabią, to tylko mv:-
ja żona jest hrabiną! 

A znalazł sie i taki jeden, co ani 
baronem, ani hrabią nie chciał być, 
tylko odrazu księciem! Wykombi­
nował sobie, że się wywodzi z ja­
kichś okreSnie znakomitych książąt 
włoskich, z dnia na dzień domaio-
wać kazał mitry do herbów na 
powozach i na porcelanie, a prz-edi 
swym podpisem kłaść powal slod-j 
kie litery ,JCs." Zdarzyło się wpraw, 
dzie, że mu jakaś firma odpowie­
działa „Na zamówienie Widetzne-
go Księdza Dobrodzieja mamy za­
szczyt i 1 d." — ale nie zraził sic 
tą omyłką i dalej odwalał księcia, 
a nawet siecnył jeszcze wyżej. 

Wybrał się w wojaż zag.rain.ice. 
do samego Paryża dotarł, w hote­
lach republikańskie Franouzy w pas 
się kłaniają i inaczej do niego nie 
mówią jak „Yotre Altesse". W Pn-
ryżu po/Jial jakiegoś dru«orzcdiłe-
go literata i nuże mm opowiadać ja­
ki to on jest znakomity książę! 

Francuz dal się łatwo zbinać, a 
że literatowi reklama też nigdy nie1 

zaszkodzi, więc książkę, którą wła-f 
śnie ukończył, natychmiast dedy­
kował Jago Wysokości Ks.ęciu Pa­
nu 1 poprzedził płomienną przedmo­

wą o Polsce i zakończył akordem 
nadziei, że Połska jednak kiedyś 
zmartwychwstanie, a wówczas czy 
jeż skronie korona swą uwieńczy, 
jeś-ft" nie właśnie dostojnego Księ­
cia Pama? 

A księciu panu aż oczy mgłą za­
szły z rozkoszy, gdy ten horoskop 
wyczytał, zakiiipfl połowę nakładu 
tego dzieła i pod opaską zaraz ro­
zesłał wszystkim swołm zoafcrmyin 
na Ukrawie. 

Z Francuza jednak okazał się 
kiepski prorok: Polska nie wybra­
ła księcia na króla. Kto wie, może 
tylko dlatego, że nim powstała Pol­
ska — Niemcy utworzyli hetmań­
ską Ukrainę. Nasz książę myślał 
sobie, że lepszy wróbel w ręku. niż 
gołąb na sęku, włożył wyszywamą 
koszulę, zapuścił kozacki osełedcć 
i powiada, że już nie jest księciem 
włoskim, ale ukraińskim patriotą. 
A że po, francusku parlowal świet­
nie, z miejsca został ukraińskim dy­
plomatą i z misją wyjechał zagrani­
cę. Cóż, kiedy hetmańska Ukraina 
lak niedhiigo trwała! A tymczasem 
„księcia pana" ominęła i korona 
polska. Została tytko dedykacja 
francuskiego publicysty 1 będzie 
ona po wieczne czasy nieodgadnio­
na zagadką dta każdego Polaka, w 
którego ręce przypadkiem trafi. 

St. Cz. 

Polscy lotnicy 
na zawodach lotniczych w Sof fi 

„Nędza" w Monle-Carlo 
wpływy spadły o 2 2 mil ony zł. 

Międzynarodowa jasklna gry pod 
Nizza ogłosiła doroczny bilans. 

Wpływ z rulety zeszłoroczny 
wyniósł „tylko" 88,5 miliona zło­
tych — o 22 mlljony mniej niż w r. 
poprzednim. 

Na nowe budowle wydano 12 
milionów. 

Od każdej akcji 1000 frankowej 

wypłacono 105 zł. 
Wobec tak „ciężkich" czasów 

zredukowano służbę z 3430 osób 
do 2590. Usunięto jednak tylko tych, 
którzy, maja* własne przedsiębior­
stwa, domy i t p. pracować nie po­
trzebują. 

Oto jak wygląda kryzys w róż­
nych krajach. 

: :*: : , . 
Przeciw Hitlerowi 

OsezdaJ w teatrze Kamińskiego w Warrszawle odbył się zjazd przedstawicieli 
łydoMwa polskiego dla walki z prześladowaniem żydów w Niemczech, Na 
zdlechi prezydium zlizdn z przewodniczącym p. Gotltbem (x), rabinem Lewi­

nem I postem rlartgUstm na czele. 
:::•::: , -

Rybodzlewica 
w akwarium kabaretowem 

Prasa francuska zamieszcza fotogra­
fię oryginalnego dziworworu — młodej 
dziewczyny, która potrafi na czas Ja­
kiś wstrzymywać swól oddech i swo­
bodnie prze/bywa w wodzie. 

Panna Suzette, śliczna, kształtna o-
sóbka, czuje się w wodzie — copraw-

<ak, jak da tylko przez parę minut, 
my w poroietreu. 

Do akwarium, które stanowi... estra­
dę tej „artystki" podają jadjo I napoje, 
które dziiwotwór spożywa w oczach 
zdumionych widzów. 

Rybodztewicę pokazują w jedhytn z 
kabaretów nocnych Paryża. 

3000 skradzionych łyżek 
i skandal w jadłodajni monk emskiej 
W moskiewskiej ,,Prawde«e" pod 

grzmiącym tytułem „Hańba złodzie­
jom we własnej kooperatywie" znaj-
dujemy kapitalny obrazek. w>Tnownie 
ilustrujący stosunki panujące w pew­
nych dziedzinach życia w „czerwo-
iryin raju". 

Oto w moskiewskiej jadłodajni ro­
botniczej giną codziennie łyżki. Kie­
rownik zakładu jest zrozpaczony, 
gdyż lęka się odpowiedzialności za 
nkdozór nad mienieni robotniczej koo­
peratywy. 

A łyżki, widelce ! noże giną codzien 
nie w zas*Tasz*lący sposób. Wyda 
jfch 700 — otrzymuje priy rachunku 
ty&o5S0. 

Rozwiesza więc na ścianach lokalu 
płomienne wezwanie do towarzyszy 
robotników, ażeby nie niszczyli dobra 
wspólnego, ażeby nie kradli, ażeby 
wreszcie 1 lego samego nie wtrącali 
w nieszczęście. 

Wszystko Bo Jednak pozostało bez 
iwmłtacu. 

Wreszcie wpada na genialny po-
mjisł: ogłasza, że naczynia do obia­
du wydaje si« za złożeniem kaucji w 
kwocie Jednego rubla. Kaucję te zwra­
ca się konsimentowi po zjedzeniu o-
biadu priy kasie, pod warunkiem rów­
noczesnego oddania naczynia, a prze-
dewszysakiem łyżek. 

W pierwszym dniu wszystko zga­
dza się co do loty. 

Wydano towarzyszom 700 łyżek I 
ta stma lote zostaje zwrócona przy 

kasie. Zarządzający promienieje z ra­
dości. 

Na drugi dzjes sprawa poszła lesz­
cze lepiej: wydano 650 a otrzymano 
850 zpowrotem! 

Trzeci dSien stale się dopiero sąd­
nym dniem dla kasjerki 1 zarządzają­
cego. 

Zarzucono feii setkami tytek. 
Wreszcie zabrakło kasjerce robił w 

kasie na zwrot kaucji. A przed kasą 
ustawB sit długi ogon towarzyszy, 
którZy zaczynają niecierpliwić się, 
huczeć i Mąć kasjerkę i zarządzające­
go: „oszuści, łobuzy — wróćcie nam 
kaucje pobrane od nas przed obiadem 
za łyżki". 

Hałasy zgromadziły tłum ludzi 
przed lokalem, a to inowuz ściągnę­
ło policje. 

I wtedy dopiero nastąpiło wyjaśnie­
nie. 

Okazało się, że towarzysze dowie­
dziawszy sie, że zarząd Jadłodajni bie­
rze za łyżkę kaucję, którą zwraca 
przy wyjściu, rzucili się gromadnie 
do koa-siunu z łyżkami 1, płacąc po 60 
kopiejek wykopHI cały zapas. 

Następnie wchodzili do Jadłodajni. 
zamawiali jedzenie 1 z kieszeni wy­
ciągali własne przybory, po ob'edzle 
oddawali Je Jako otrzymane Ja kaucją 
i inkasowali ̂ o rublu za sztukę. 

W ciągu 2 dni sprzedali w ten spo­
sób pomystowi ideowcy az 3000 tyłek 
własnej aresltą boeperaływle, 

PnbTcznosc bułgarska przygląda sl« brawurowym popisom świetnego pilota 
por. Orłowskiego. W głebl widać dworzec lotniczy ndekoro»*nv portretami 

Prezydenta Mościckiego, kroluwel (ihn;anay I Borysa III. 

Zamordowani 
Trag'czne groby 

Na starym cmentarzu żydowskim w 
Kołomyi dokonano, podczas porządko­
wania nagrobków, dwu bardzo cieka­
wych odkryć, 

Oto w części cmentarza, gdzie znaj­
dują się groby Jeszcze z XV wieku — 
znaleziono dwa nieznane grobowce 
z przed 200 lat 

Ni Jednym kamieniu znajduje się he­
brajski napis, z którego wynika, że po­
chowano pod nim parę nowożeńców, 
która w chwili, gdy stalą pod baldachi­
mem ślubnym, została zamordowana 
przez grasującą w tych okolicach w cza 
sie wojen kozackich banię podolskich 

podczas ślubu 
x przed 200 lat 
rabusiów. 

Napis na drugim nagrobku opisuje tui 
bardziej dramatyczną historie. 

Gdy przed 200 laty panowała w Ko­
łomyi straszna epiflemja morowego po­
wietrza. Żydzi starożytnym zwycza­
jem postanowili urządzić ślub ubogiej 
pary na cmentarzu. 

Legenda mówi, że nazajutrz po owym 
ślubie epidemia ustala. 

W odkrytym obecnie grobowcu ma 
być pochowana owa para małżeńska, 
która jakoby przez swól ślub na cmen­
tarzu o północy przyczyniła się do usta 
nia groźnej epidemii. 

„Na Alasce lwów nikt ire trzyma. 
pisze „cztowleh-niedźw edź" 

Pewna wytwórnia w Hollywood o-
głosiło, że szuka cztowieka-lwa. Cho­
dziło o „kudłatego" bohatera do i.iani 
p. t „Syn Dtungłi". 

Wytwórnia nie otrzymała ani jedne] 
olerty zgodnej z wymagamami „sztu­
ki". Natomiast poczta zwozla sette o-
fart od różnych fantastów i prostacz­
ków. 

Jeden z nich pisał: „zawsze mię na­
zywali lwem salouowym i wogóle 
„lwem". 

Inny wyliczył, że Jesrzestawieniem człowiek 

J " W' 

talentów I wdzęków wszystkich 
gwiazd I łmowycb. Jest więc takim kro 
letn świata filmowego lak lew królem 
zwierząt 

Ale najlepszy byl ten, oo zapytywał. 
czy nie mógłby zastąpić człwieka-
Iwa — człowiek-niedźwiedź, którjin 
Jest wlaśne, mieszkaniec Alaski. 

„Chętnie bym pojechał, JAo czło-
wlek-lew. ale Jestem tylko człowiek em 
niedźwiedziem, i na cale] Alasce lwów 
nikt nie trzyma" — pisał poczciwy 

Prorok drapaczów chmur 
z 1601 rottu Tęsknota architektury do ekspansji 

wzwył sięga pradawnych czasów, że 
wspomnimy choćby biblijną w*żę Ba­
bel, a w czaszek późniejszych — iali-
gle budowle gotyckie. 

Budownictwo mieszkaniowe ocąga 
się Jednak doić drogo z reaJizaclą wie 
iopletrzącyoh gmachów. Pierwszy na 
tę mydl węwda w 1601 r. arch tekt 
francuski. Perre*, sporządzając dokła­
dny plan domu o szerokim przyzie-
m'u wysokości 110 metrów. Drapacz 

500 mieszkaiłcówi 
Ponad piwnicą, której mury miały 

mieć oztory metry grubości, wznosiła­
by się M-piętrowa budowli, na n el 
nieco mołelsza w obwód sie, octaropę-
trowa. Całość nuala być uwieńczona 
wiedą 20-metrową. 

Pomysł ów pozostał w słerzs pro-
lektów. gdyż powstał w czasach, gdy 
nie znano przełudnicnsi most. Jednak 
plany architekta Perreta ooraoowame 
były prawidłowo I nadawały się cat-

chimiT. co s ę zowie, przeznaczony dla kowtcie do zręalłzowania, 

Na cześć Pontony 
l«f N M«dt|Mra.t«|M IMPUH 
spoif«t6a> owocowych 

Takiego bankieki Paryż Jeszcze nie 
oglądali 

Menu najosobliwsze w świecie: na 
fiipę — sok z pomarańczy, na entre 
mets: sałatka Jabłkowa; pieczitsM — 
zapewne ramiany ananas a ta Indycz­
ka z „Jajrzynkanir z poszaikowanej 
morelL Jednem słowem — cały obfi­
ty jadłospis składa się z soków, sała­
tek, kompotów 1 ttm podobnych dart 
owocowyca. 

Bankieit taki odbył się naprawdę — 
v ostatnł czwartek; biesiadnikami by­
li uczestneiy pierwszego międzynaro­
dowego zjazdu konsumentów owoco­
wych w Puyia (Conference raterna-
tiotune du fraM • alMneat). 

Dwadzieścia dwa państwa delegowa 
ły nall swych „owecóżerców". Jedynie 
Anglia zachowała .̂ ptendid iso!at*on". 
racząc się w pojedynkę płodami swych 
egzotycaaych kolonłj. 

Liczne konferencje na *ęmat warte-
ŚCI odżywczych owoców odbyły się w 
wj»dzlale medjxznym Sorbony, pod 
auspicjami ministrów rolnictwa I zdro­
wia publicznego, oraz prof. Roux z In­
stytutu Pasteur'a. 

Na ctas zjazdu obszerny hali wydzta 
lu medycznego zamlenU się w królestwo 
Pomony: na siołach piętrzyły się sto­
sy nieznanych owoców tropikalnych. 
złociły pomarańcze, poprzetykane to­
nażami winogron. Wielkie łaborator-
ium konserw owocowych zachęcało 
do skosztowania konfitur I kompotów, 
smakowitych cukierków, rubinowych 
win I Hrterów, rozdawanych i królew­
ską hojnością przez przedstawicielki 
firm przetwórczych. 

Trzeba wyznać, że ponętne spirytn-
alji nie zawierają ani kropli alkoholu, 
gdyż propagatorzy stałej diety owoco­
wej bojkotują stanowczo sok sfermen­
towany, poddany dystylacjl. 

— Owoc spożywamy w nieskażone! 
formie! — brzmi wlelojęzycz.ny chór 
kongresu spożywców owocowych. 

PRZEZ PIJANE OKULARY 

Godzina czwarta nad ranem. 
Goście opuszczają już Adrię. Ja­
kiś. mocfio pijany jegomość, 
wnywa kelnera i powiada: 

— Niechże pan. do licha, zam­
knie drzwi, bo w nózi straszni* 
wieje 

Kelner rozsiada sie dookoła 1 
Dowfada: 

— Nic nie wieje, proszę s*a-
nowriejro pana. Tyłko pan wło­
ży? nosi do wt^derka z lo­
dem! 

http://zag.rain.ice
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Prorocza wizja... w morzu 
Niezwykła przygoda inżyniera 

Po wodach Morza Czerwonego 
szed! cala sita pary parowiec 
..Alsier" 

Wśród pasażerów znajdował się 
Inżynier angielski. Robert Bal. 

Bal wyszedł wieczorem na po­
kład. Przechadzka znużyła go, pras 
uał doznać jakichś niezwykłych 
wrażeń. Przyszedł mu pomysł do 
gtowy: wszedł do wiszącej za bur-

. ta lodzi ratunkowej i ©otożyl sie 
•tani nawznak. patrząc w niebo. Ale 
sine kołysanie okrętu sprawiło, że 
stracił równowagę i wpadł W mo­
rze. 

Bal umiał doskonale pływać, ale 
nie miał ooiecia, w której stronie 
znajduje się lad. Wysiłki jego zmie 
rzaty, wiec, tylko <k> utrzymania 
sic na powierzchni. 

Ody na horyzoncie ukazało sie 
słońce i pierwsze jego promienie 
nadly na wodc. ogarnęło go dziw-

' nc uczucie... Zdawało mu sie. że 
widzi ziemie, domy. ttum łudzi, sły 
szy muzykę... wtem ujrzał na wo­
dzie okręt. Płynal ku niemu... był 
coraz bliżej... już spuszczają na wo 
de łódź ratunkowa... jada ku nie­
mu. Biorą go w ramiona, unoszą 
fcu górze... Dochylaja. s e nad nim 
twarze o skośnych oczach i żół­
tych policzkach... Japończycy... 

i niebo. 
Bal płynął resztikami al . Była 

godzina już bliska połu-dma nie­
szczęsny inżynier znajdował sie w 
wodzie już 11 godz:n, gdy znowu 
ujrzał okręt. Zbliżał się... już był 
tuż... przez burtę przechylaJi się ja 
cyś ludzie... Mieli skośne oczy. żół­

te twarze... Czy znowu wizja? 
Nie! Tym razem, był to realny 

okręt japoński „Dalahoa Maru". 
Roberta Bala uratowano. Leżąc 

w wygodnem łóżku w kabinie o-
kretowej, opowiadał Japończy­
kom, jak ujrzał ich o świcie w pro­
roczej niewytłumaczonej wizji. 

Pułapka na Matę Har 
Major Ladoux umarł we Francji 

W Cannes zmarł major Ladoux, 
słynny w czasie wojny szef francu 
skiego wywiadu. Jego najglówniej 
sza afera było schwytanie w pu­
łapkę tancerki i szpiega Maty Hari. 

Mata Hari, Holenderka z pocho­
dzenia, o prawdziwem nazwisku 
Małgorzata Gertruda Zelle była 

w r. 1916 w Paryżu. Tu, będąc 
przyjaciółka Jednego z wysokich 
dygnitarzy ministerstwa spraw za 
granicznych, spędzała dni i noce w 
towarzystwie oficerów, oraz lotni 
ków, czerpiąc od nłch pełneml gai 
ściaml wiadomości. 

Ale, oto. angielski „Intelligence 

Hochsztapler na europejską miarę 
Złamał niezwykłą karierą w Polsce 

wpadł ną tron jej d' ' 
uprzedził władze fi.. 

W dłłiu wczorajszym rozpo­
czął sie przed sądem okręgo­
wym w Cieszynie sensacyjny pro 
ces skirzynowanej pary oszustów, 
żony b. dyrektora policji Karoliny 
Horowitz - Kieczkowe] 1 Zygmun­
ta Goldfadena. oraz Klary z Ml-
cherdzlńsklch Skonlecznej, emocjo 
nuijacy wszystkie sfery zachod­
nia' Małopolski i cieszynskieg czę 
ści woj. śląskiego. 

Jakkolwiek terenem działalności 
tej występnej trójki było tylko 
Bielsko i Biała, to niemniej jednak 
afera ta odbiła sie glośnem echem 
w Austrii, Czechosłowacji 1 Niem­
czech. gdzie Goldiaden zażywa 

b 
W tei chwili, gdy był pewien, że niepośledniej stawy jAo kombina 
st uratowany, miraż znikł. Wo-

<ół niego byto tylko morze, morze 

Miliony 
w automatach 

W Londynie zrobiono obliczenie, 
tórego rezultaty są zastanawia­

jące. ^ 
Oto obliczono, ile dochodu przy­

noszą automaty, wyrzucające za­
pałki, czekoladę i cukierki. ' Do­
chód ten jest olbrzymi. Sięga 50 
milionów funtów ang. (około 2 mi­
liardów złotych) .rocznie. 

W ubiegł, roku wyjęto z automa­
tów miejskich około 2.500.000.000 
tnonet iednopensowych, 900.000 000 
monet 6-pensowych i 300.000.000 
fzyiingów. 

Tylko jedno towarzystwo, u-
<rzymuja.ee automa-ty w Londy­
nie. sprzedało 300 milionów pude­
łek zapałek i 60 milionów tabli-
<Szek czekolady. 

Właściciete automatów musza 
prowadzić zaciekła- wojnę z ulicz-
nikami. którzy znają tysiące spo­
sobów wyciągania przedmiotów z 
automatu bez wrzucania monet. 
Wynalazcy wymyślają coraz to 
inne sposoby. obrony przed tymi 
młodocianymi „paieczarzaTni". ale 

Iie na wiele im sie to zdaje. 
W automatach znajdują miliony 

uzików, monet które wyszły z 
Obiegu, blaszek 1 sztonów. 

tor na prawdziwie europejską sika 
le. 
W NADDUNA.ISK1EJ STOLICY 

Goldfaden. syn kupieckiej ro­
dziny żydowskiej z Polanki k. O-
pawy, po ukończeniu z odznacze­
niem gimnazjum w Morawskiej 
Ostrawie, wyjeżdża na dalsze stu-
dja do Wiednia. Miał zapisać się 
na politechnikę i ćwiczyć swe 
zdolności handlowe, a drzemał w 
nim genjusz... 

Obdarzony fascynującą wymo­
wą i niesłychanym sprytem, roz­
począł wkrótce swoją działalność. 
Przybrawszy sobie zalatujące 
francuszczyzna nazwisko (iild-
frold. zdołał sie wkręcić w ary­
stokratyczne sfery naddunajsklej 
stolicy lako artysta-malarz. 
W SALONACH ARYSTOKRACJI 

Dzięki sugestywnej mocy swoich 
słów Goldfaden-Gildfroid dopro­
wadził niedługo do tego. że po-
prostu kwestią dobrego tonu było 
mleć w salonie jego obraz, w któ­
re ten spryciarz zaopatrywał sie 
u zdolniejszych uczniów Akademii 
sztuk pięknych. 
Najciekawszem w lei historjł jest, 
że w talem; jego 1 artystyczną 
wartość obrazów wierzyli również 
w Wiedniu znawcy sztuki I han­
dlarze obrazów. 

Mimo swych rozmiarów Wiedeń 
stał sie dlań wkrótce za ciasny i 
terenem jego działalności stała się 
cala b. monarchia austro-węgier-
ska. Po złupienlu zkolel magnate-
t-Ji węgierskiej zabrał sie do eks­
ploatowania sfer mieszczańskich 

W MUNDURZE 
DOSTOJNIKA WOJSKOWEGO 

Kiedy sława malarska poczęła 
przygasać, Goldfaden próbuje nie­
śmiało różnych komblnacyl finan­
sowych I handlowycn.<Wojna nie 
położyła kresu jego karierze, w 
tym kierunku bowiem niezadługo 
widnie sie Goldfadena rozbijające­
go się po całym terenie Austro-
Węgier w rezerwowanych prze­
działach 1 klasy, ubranego w mun­
dur wysokiego dostojnika wojsko­
wego z udekorowana odznaczenia­
mi piersią. Z chwilą zmiany gra­
nic politycznych Austrji i powsta­
niu na ici gruzach szeregu nowych 

cyfrę i w zapieczętowanej koper­
cie oddal Goldfaderiowi, polecając 
mu udać się do kasy. Zdziwienie 
jego byto nepomierne, kiedy ka­
sjer wypłacił mu tylko 5000 Kc 
Na reklamację oświadczył mu ka­
sjer .z polecenia Baty, że może 
wziąć albo 5000 albo dywan. Wz ął 
jednak 5000, bo też tyle dywan byl 
wart. 
P O ZŁOTE RUNO DO POLSKI 

W Morawskiej Ostrawie poczęto 
mu być coraz goręcej. Obok kup­
ców, którym nie płacił za ekspor­
towany na prowincje towar, rosną 
szeregi osób prywatnych, nabie­
ranych na pożyczki i udz al w inte 

państw Goldfaden laduie w TSplitz- resach Goldfadena. Wobec napiy-
Schdnau. gdzie wkrótce nadaje ton wających do policji don esitń, któ-
mńejscowei śmietance. Kiedy za- rym początkowo nie dawano wia-
sobv jego poczęły topnieć, żeni się ry, Goldfaden znika w Mprawskiej, 
z miejscowa ustosunkowaną pięk- Ostrawę, wyjeżdżając samocho-
nościa. daml do Bielska, gdzie zameszki-

GENERALNY PLENIPOTENT wała jego kuzynka, żona dyrektora 
HR. THUNA policji z Immerglilcków Horowitz-

Dzięki świeżo uzyskanej przez Kłeczkowa. 
małżeństwo paranteli otrzymuje Ze względu na zajmowane przez 

Radio warszawskie 
WTOREK 

WARSZAWA, (Mug faH 1411.8 m.). 
11 SI: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 

15.50: „Zagadki 1 szarady" (Rozwiąza­
nie konkursu dziecięcego). 

16: Płyty. 16.20: Odczyt dla matu­
rzystów „OdTodzenie państwa polskie­
go". 16.40: Odczyt: „O Kazimierzu 
iWelfcim" (w 600-ną rocznicę korona-
lit). • ' 

17: Koncert symfoniczny w wyk. 

Orkiestry 'Fflhaimomja waTSZ. 
18: Odczyt da maturzystów: „Krą­

żenie materii, jafco warunek ciągłości 
życia". 16.25: Muzyka lekka i tanecz­
na. 

19.20: „Bieżące wiadomości rolnfczj". 
19.30: Felieton muzyczny „O muzyce 
renesansower". 

20: Koncert 
21.40: Recital fortepianowy Z. Jaro-

szewiczowej. 
22.20: Kwadrans literacki. 22.35: Mu 

zyka taneczna. 
23: Muzyka taneczna. 

i ):*:(-
riumf króla nad spinką! 

ród męski uwolniony od plagi p a s 
Wiadomo, Je Jednym z najzacJekiel-

Sirch wręgów nerwów rodu męskiego 
Jest spinka od kołnierzyka. Jest to coś, 
cśzeso się zawsze szuka i to pod lóż-
I em, pod szafą. Jest to coś, co pown-
floby Już dawno nie być, gdyby prze­
kleństwa miały istotn e Jakąś moc u-

îcesflwiajiia materii. 
Otóż niebawem ród męski będzie od 

fe>] płagi plag uwolniony, a to dzięki aa 
stępcy tronu angielskiego. 

Ksątę Walii dokona) swego czynu 
•ie zapomocą. dekretu antispinkowego, 

lecz przez wynalezienie kołnierzyka, 
połączonego z koszulą, z gorsem — 
Inaczej. 

Jak? Tę tajemnicę pozna świat do­
piero w pierwszym dniu wyścigów lon 
dyństoch, na których ks. Walji ukaie 
s ę po raa pierwszy w kotmereyku bez 
spinki. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Markowi. 
Jutro: MairceJmowi. 

Katastrofa samolotu 

Na potach Czern'akOftSŁIch pod Wars zawa wskutek defektu zmuszony 
byl lądować samolot „Lublin R. XIII", uszkadzając z powodu nierówności 

silnik, podwozie I śmigło. Pilot odniósł drobne obrazen'a 

Goldfaden nieomal wraz z posa­
giem stanowisko generalnego ple­
nipotenta I zarządcy dóbr lir. I Ku­
na. Na uroczystość winobrania wy 
jeżdżą Goldfaden do bogatych win 
nic hr. Thuna w połudn. Tyrolu. 
Po winobraniu sprzedaje winnicę 
I z mlljonOweml kwotami wyjeż­
dża do Berlina, gdzie stoją przed 
nim otworem salony arystokracji 
niemieckiej jako przed magnatem, 
posiadającym dobra w Toplltz-
Schonau. Zainstalowana przy za­
kupionym przezeń pałacu stajnia 
wyścigowa staje się przedmiotem 
zawiści wszystkich. 

Wystawny tryb życia, wyścigi 
i kosztowne przyjaciółki wypróż­
niają po roku jego szkatułę. Roz­
poczynając walkę o nowe zaso­
by finansowe" sięgnął po kosztow­
ne sznury pereł" Teflifieil "znajomej' 
arystokratki. Powinęła . mu się 
orzv tern noga i osadzono go za, 
kratami. 

Po wyjściu z wiezienia kupuje 
na kredyt 2 samochody i wyjeżdża 
do Morawsk ej Ostrawy, gdzie or­
ganizuje ponownie karawany pio­
nierskie tylko w mniejszym stylu. 
Z okresu tego datuje się kapitalna 
przygoda jego z czeskim królem 
obuwia Bata. Goldfaden sądził, 
i e za.mponuje Bafie służącym w 
liberji i swoją wymową. Pokazał 
mu wspaniały „prawdziwy" perski 
dywan, który zacenił na 100 tys. 
Kc 'Tomasz Bata s'ęgnął bez sło­
wa po notatnik, wypisał na nim 

męża stanowisko. Kłeczkowa cie­
szyła się w bielskch sferach han­
dlowo - przemysłowych dużym 
szacunkiem. Z Goldfadenem spot-
krewniona iest przez rodzme jego 
matki, z domu Feldmanównej. 

ZA INDULTEM PAPfEŻA 
Kłeczkowa, primo voto Horo-

witzowa. bedac jeszcze żonę zna­
nego instalatora krakowskiego, o-
motała Kłeczka zajmującego już 
wówczas wysokie stanow.sko w 
austriackiej administracji państwo 
wej. 

Kiedy mimo rozejścia s5e z Ho­
rowitzem i przejścia na katolicyzm 
nie wszystkie , przeszkody do za­
warcia małżeństwa z Kłeczkem 
zostały usunięte, ten wystarał się 
o specjalne zezwolenie Stolicy A-
postolskie] na zawarcie tego mał­
żeństwa, kładąc tem samem głowę 
pod topór. Wkrótce bowiem oka­
zało się. że Kłeczkowa miała 
wielki kult dla mamony I przez 
swa pohopność do „robienia" pie-
nędzy-iiniemożliwiła mężowi dal­
szy pobyt w Krakowie. Kłeczek 
przen:ósł s e w :er na Śląsk. 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Kiedy zawakowało stanowisko 

dyrektora policji w Król. Hucie. 
mianowano nm Kłeczka. Nie 
wszystko musiało być tam w po­
rządku kiedy wkońou odwołano 
go z tego stanowiska. Zdobny ten 
jednakże urzędnik nie popasał jed­
nak długo na stanow:sku radcy 
woiewódzkiego Qbsadzono nim 

odpowiedzialne stanowisko dyrek­
tora policji w Bielsku. Tam otwar­
ło się przed Kłeczkowa pole do po 
pisu. 

Na tercn'e, gdzie nie każdy mógł 
stanąć z czystem sercem przed 
reprezentantem władzy, gdzie PO 
dzeń dzisiejszy podnosi głowę ha­
kata, taka wpływowa jednostka 
skłaniająca swe ucho do dźwięku 
...srebrników i wyrażanych przez 
petentów próśb, mogła długo gra­
sować. Nawet jeśli niezawsze 
jej przyrzeczenie było spełniane... 

POLOWANIE Z NAGANKA 
Do celów swo eh poza wykorzy 

stywanem stanowiska męża. po­
sługiwała sie Kłeczkowa, drugą 
grasującą na tamtejszym bruku a-
ferzystką. niebrzydką a separowa­
na żona kapitana W. P„ Klarą z 
Micherdzińskich Skoneczną. 

KaDitulujac chętne orzed zabór 
czoś*cią męską Skonleczna nie za­
pominała o swoich i Kleczkowej 
interesach i napędzała jej klientów 
z forsą. 

ZBIÓRKI 
DO WŁASNEJ KIESZENI 

Załatwiając interesy Kleczko­
wej, od której otrzymywała odpo-
wednia prowizje. Skonleczna nie 
zaniedbywała swo:ch spraw — 
zbierała na róinę cele a zwłaszcza 
datki na harcerstwo, posługując 
się przytem sfałszowanem upo-
ważneniem. 

Cała ta zacna z Goldfadenem 
trójka napędzała sobie wzajemnie 
pieniądze do kieszeni. Goldfaden 
specjalizował sie w oobieran'u w 
komis biżuterii, dywanów I obra­
zów. Kłeczkowa realizowała po­
życzki na .dostawy", a Skonieczna 
zb!erała datki. 

Kiedy jednak jubilerzy f kupcy 
nabrali wątpliwości, czy kuzyn p. 
dyrektorowei jest stotnie solidny 
i kiedy nadeszły alarmujące z Cze­
chosłowacji w!adomości a pobra­
nej w komis biżuterii i towarów 
nie zwracał, bo zresztą iuż dawno 
były snierrieżone, dano znać wła­
dzom śledczym. 

servKe 
ności 
skle. 

Ladous. wówczas jeszcze 
tan. zawezwał Małe Hari dc 
go biura. Oświadczył jej, ż. 
podejrzana przez „ententę" 1 
Stanie odesłana do Anglii. 

Mata Hari, niezbita z kon 
su, oświadczyła wówczas, żi 
że ofiarować swe usługi szti. 
francuskiemu i zaproponowa' 
wysłano la do Niemiec, do k 
ry głównej. Zażądała za to i 
na franków, które Jej byłj 
trzebne do poślubienia ukoc. 
go człowieka. 

Ladoux zgodził się. Mata H 
trzymała pozwolenie jazdy > 
Holandie i Hiiznanje do Bel? 
lutym 1917 r. przyjechała ż M 
tu do Bilbao. Tam wsiadła n; 
tek, zdążający do Holandii; a 
ski krążownik odwiózł ia z pi 
tem do Hiszpanii. Z Madrytu 
jechała nanowo do Paryża. V 
na przez nią depesza iskrowa 
ieta przez stację na wieży 1 
Drzyczyniła się do Jej aresz: 
n:a. Depesza brzmiała: „H. 2' 
płacić sumę 15 tysięcy pese 

W październiku 1917 r. roz­
lano ia w lasku Vincennes. 

Schwytała sie w pułapkę, z.. 
wioną nrzez Ladoux. 

Polski mazr r 
w Paryżu 

Przed kilkoma dniami zakof; ł 
swe obrady w Paryżu 9-ty 
dzynarodowy Kongres sztuk. • -
necznej. 

Posiedzenia tego zjazdu, \ 
odbywały sie w sali jednego i 
większych hoteli paryskich, I 
miedzy innemi poświęcone zć 
dowaniu. iakie tańce beda m 
w najbliższym letnim sezonie. 

Wśród tańców, zatwierdzo:- i 
lednogtośnle przez wszystkie 
becnych tam mistrzów sztuk 
necznei. znaidował sie dobrze • i 
znany poczciwy mazur nas/ i 
nrababek. 

Lansował go znany w Pa-
baletmistrz o Imieniu. coprav 
francuskiem. ale nazwisku 
skiem: Roger Czerwiński. O. 
zmodernizował nieco starego > -
zura zgodnie z postulatami t 
niki 1 wymagań nowoczesnych 

Nie wiadomo. tv1ko'czemu z." •• 
nił nazwę tego tańca, Zamast • • 
zura pędzle to teraz taniec o an> ' 
skiej nazwie „Knee". . 

Może tak zostanie prędzej uz .• 
ny przez snobów. 

-)#(-
Co wróża gw:azdy na dzeń 25 kwelnia 

-• Nezłe połutfnfe 

stołeczne migawk. sądowe 

Ciocia z lornetką 
Walka o prawa brata 

Znaną Jest rzeczą, że miedzy sub­
lokatorami a właściciedaimi miesz­
kań/ w Warszawie panują obecnie 
w dobie nadmiaru „pokoi przy ro­
dzinie" niezwykle serdeczne sto­
sunki. 

Odnajmuiacy ookoje lokatorzy 
radziby nieba przychylić swym 
sublokatorom, w lot zgadują ich 
życzenia, chcieliby, żeby zomłesz-
kałe u nich osoby czuły sie jak w 
rodzinie. 

Oczywiście wszystko to ma miej­
sce, aż do pierwszego rozczarowa­
nia, którem bywa zazwyczaj nie­
dotrzymanie terminu komornego. 

Sielanka bierze w łeb. 
Nie widzimy powodu aby inaczej 

stosunki te miały sńe ułożyć w 
mieszkaniu państwa Telesforostwa 
Bielskich przy ul. Złotej, gdzie od-
najmuie ipokój urodziwa urzędnicz­
ka prywatna panna Stasia M. 

I tu jak wszędzie marzeniem 
właściciela lokalu było pozbycie 
się niepłacacej czynszu sublokator-
ki. Panna Stasia znowu dziwnie 
przywiązała się do swego przytul­
nego i „taniego" mieszkanka i ani 
rusz nie chciała go opuścić. 

Chcąc zdobyć jeszcze jeden atut 
w walce o eksmisje na terenia są­
du. państwo Bielscy użyli do tego 
celu dziurki od klucza. 

Kiedy pannę Stasie odwiedził 
pewnego dnia iakiś znajomy pan w 
czekoladowym garniturze, właści­
cielka mieszkania p. Konstancja 
Bielska zatelefonowała do swej 
cioci wzywając ia do natychmia­
stowego przyjazdu. 

Ciocia przybyła w towarzystwie 
dwu przyjaciółek. Świadkowie za-
ieli koleino miejsce przy dziwce 
od klucza I skonstatowali że cze­
koladowy garnitur ieży opuszczony 
na krześle, a iego właściciel na 
otomanie, stanowiąc biała plamę na 

clemnem tle. 
Urocza gosposia (rrecHa się po 

pokoiu przygotowując czarha ka­
wę. 

Świadkowie uznali widok za 
podniecający I niemoralny. Sprawa 
znalazła sie w sadzie. 

Obrońca pozwanej wyjaśnił, że 
w ekscentrycznym stroju gościa 
pieknei sublokatorbi nie było nic 
zdrożnego. Rozebrał sie poprostu z 
powodu gorąca iakie panowało w 
ipokoju. gdyż nadmiernie napalono 
w piecu. A pozatem pan w bieliź-
nie był autentycznym bratem pan­
ny M. 

— To nieprawda proszę wyso­
kiego sądu — przerwała obrońcy 
ciocia Pietruszewska — brat na 
siostrę nie patrzy jak kot na słoni­
nę. A ten pan tak patrzył że mnie 
za d-rzwiamii choć iestem kobieią 
poważna i mego ś. p. męża nigdy 
nie zdradziłam ciarki przechodziły. 
A wogóle nie mógł być bratem bo 
monogram sie nie zgadza. 

Jak dziś pamiętam czerwone 
literki „H. D." a nie żadne „M". 

— Gdzież pani te litery widzia­
ła? 

— Przyzwoita wdowa jestem I 
dlatego nie odpowiem na to pyta­
nie. 

— Ale jakże mogła pani do­
strzec małe litery przez dziwkę 
od klucza. 

— Miałam z sobą wyścigowa 
lornetkę po nieboszczyku, który 
karciarz, wyścigowiec i łajdak był 
iakich mało, niech mu ziemia lekką 
będzie. 

Dowody były niezbite. Sąd eks-
misj' udzielił ale nie z powodu za­
gadkowego zachowania sie brata, 
czy nie brata, ^ n n y Slasi, tylko 
ze względu na 4-ro miesięczna za­
ległość. 

Natomiast ranek, 
zwłaszcza w go­
dzinach wczesne; 
szych, zapowiada 
się dość niespo­
kojnie — dzięki 
zbvtm:«J impulsy»-
ności, dratllwoścl, 

skłonności do pośpiechu, działania i mo 
wienla bez zastanowienia. Jakie się da­
dzą odczuwać. 

Wszystko to naturalnie nawołuje do 
zachowania spokoju I opamowan.a 
siyi w takim okresie możemy laiwo 
zostać sprowokowali do silniejszych 
wybuchów gniewu. Ranek przyiwsi pe­
wność siebie, agresywność, energię, 
aktywność, przedsiębiorczość — chęć 
nowych przeżyć I przygód. Dzisiejsze 
go ranka możemy się spotlkać l ludźmi 
typu marsowego, odiwa&nymi. dzielny­
mi, którzy nas będą pobudzać do więk­
szej aktywności ainiiełi okazywana 
dotychczas. 

Może się z tem łączyć w.ększy »• 
beralizm, nadzieje na przyszłość a 
także i skłonność do ekstrawagancji 

Im wyżej będzie wznosić się słoń 
ce nad horyzontem — tem sytuacja 
bedziie się staiwać bardztel spokojną I 
opanowana. Południe zaś, a zwtaszcza 
okres międ-Jy godz. 14 a 15, przynosi 

nam dobrą passę obiecującą powo<' 
nie w wielu kierunkach, co pom . 
być odpowiednio wykorzystane. 

Możemy wówczas osiągnąć dobn 
znltaty w stosunkach z osobami iv.-
postawioneml, przełożonymi, prze-
wicielaim państwowości, w sprav 
urzędowych, sądowych, handlowyi, 
finansowych. 

Należy dodać, że la dobra passa 
będzie jednak zbyt długotrwałą, a 
wieczór — między godz. 18-tą a I 
da się odczuć _cos wręcz przeciw 
— mianowicie "niechęć, niczadowo. 
zawziętość, rozczarowania etc. 1 
to skutki niepowodzenia naszych 
sitków życiowych. W czasie tyn 
rzecz prosta — nic ważniejszego 
tatwiać nie należy. Zwłaszcza w • 
sunkach z osobami starem! i w t 
wach dotyczących rolnictwa, kopi 
nieruchomości — możemy wó»v. 
być narażeni na niepowodzenia 

Wieczór późniejszy przynosi s 
itiową poprawę sytuacji. 

Dziecko dziś urodzone — uczuć • > 
wrażliwe, dość sympatyczne, a Je 
trochę uparte i zmysłowe — b. 
zwolennikiem morza, podróży < 
nych i wszystkiego co romai*tj\ 
Okaiże dobre zdolności do Interesc' 

N a p o l s k i m y a c h c i e dooko ła Afryk i 

Vi końcu maja wyrusza z Gdyni na yachcie „Polonia", przy poparciu Lig' 
.Morskiej I Kolonialnej, polska wyprawa żaglowa dookoła Afryki. Podr*.' 
na 8-tonnowym o długości U mtr. yachcie „Polonia" na trasie 100.000 khn 
ma trwać 3 lata. Na zdjęciu yacht „Polonia" I uczestnicy wyprawy od lowej. 
pp. Edward Halek, Jerzy Bronikowski, Artur Braun. Jarosław Kaledskl 1 Mlc-

^ . I F ezyslaw BoclanowskL 
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Akcja zbierania pamiąteK 
p o p o w s t a n i u 1 8 6 3 r. 

woim czasie pisa- z upoważnienia komendy gar­
nizonu będzie zbierał i prze­
chowywał dostarczone mater­
iały. 

•IBK lO w swoim vz» i c H » " 
liśmy—zapoczątkowana na te­
renie całego Państwa akcja 
zbierania pamiątek po powsta­
niu 1863 r. prowadzona jest 
również z polecenia dowódcy 
0 . K. III gen. inż.; Litwinowi-
cza na terenie Okręgu Kor­
pusu. W rejonie Białegostoku 
pracami kieruje komendant gar­
nizonu p. pułk. dypl. Kmicic-
Skrzyński, przewodniczący ko­
misji, w skład której wchodzą 
6 p : M. Goławski, F. Echeóski, 

. Zawadzki, K. Kosiński, kpt. 
Makowski, rtm. Krzyżanowski, 
por. por. Palęcki i Myśliwski. 

Komisja zwraca się do oby­
wateli miasta i okolic z gorą­
cym apelem i prośbą o dostar­
czanie wszelkich materjałów i 
pamiątek w postaci druków, fo­
tografii, szkiców, broszur, gazet 
1 t. p. z okresu 1863 r. Jedno­
cześnie komisja prosi o wska­
zywanie nazwisk i adresów o-
•ób i ich rodzin, które ze wzglę­
du na stały pobyt w okolicach 
mogłyby dostarczać informaeyj 
ustnych, lecz wiarogodnych o 
wypadkach 1863 r. w sprawach 
powyższych komisja uprasza 
o zwracanie się do kierownika 
Mi»iskiej Biblioteki Publicznej, 
p. Echeńskiego (teł 11-19), który 

Most na Nereczance 
Państwowy aarząd drogowy 

w Grodnie rozpoczął budowę 
drugiej połowy mostu przez 
rzekę Mereczankę obok wsi 
Puhacze gm. Marcinkańce na 
granicy polsko-litewskiej. Pierw­
sza połowa mostu (do połowy 
rzeki), budowana przez rząd 
litewski, zostałąMuż ukończona. 

Nowy zastęp Instruktorów 
I podlnstruktordw L.O.P.P. 

W sali wojewódzkiej odbyło 
się w niedzielę rozdanie dy­
plomów 106 absolwentom kur­
su instruktorskiego II kategorii 
L.O.P.P. Do zebranych przema­
wiał o. wojewoda Kościałkow-
aki. W imieniu instruktorów po­
dziękował komitetowi tak wo­
jewódzkiemu, jak i powiatowe­
mu, oraz prelegentom p. dyr. 
Dura. Po rozdaniu dyplomów 
odbyła się wspólna fotografia. 

Tegoż daia otrzymali świadec­
twa absolwenci kuisu podin-
•truktorskiego L O.P.P. Podczas 
uroczystości przemawiali: kpt. 
Zacharewicz-Swięcicki oraz wi­
ceprezes komitetu powiatowego 
L.O.P.P., p. Swietlióski. 

Przed świę tem 3 maja 
W związku za zbliżającym 

się obchodem święta 3 maia 
odbędzie się w piątek, dnia 28 
b. m. o godz. 7 wiecz. w sali 
posiedzeń rady miejskiej zebra­

nie komitetu obywatelskiego ce­
lem omówienia programu uro­
czystości. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. 

Praca BBWR w terenie 
Sekretariat grodzki BBWR w 

Białymstoku zawiadamia, że 
dziś, do. 25 b.m. o godz. 7 wiecz. 
w sali „Ogniska" kolejowego 
(szosa Żóllkowska) odbędzie się 

Uobec powagi położenia i ogromu odpowiedzialności 
W wytworzonej sytuacji straj­

kowej w przemyśle włókienni­
czym odprężenie nie nastąpiło. 
W dniu wczorajszym wyłoniona 
delegacja w składzie 5 osób u-
dała się do urzędu prokurator­
skiego, prosząc p. prokuratora o 
zwolnienie aresztowanych, co u-
łatwiłoby nawiązanie pertrakta-
cyj z przemysłowcami, zmierza­
jących do likwidacji konfliktu. 

Delegaci dowiedzieli się, że 
wydane zostało polecenie zwol­
nienia z aresztu 6 osób, których 
aresztowano podczas rozpędza­
nia nielegalnego wiecu na tere­
nie „Zdobyczy Robotniczej" na 
Wygodzie pod zarzutem obrzu­
cania funkcjonarjuszów P.P. ka­
mieniami. Co się tyczy pozosta­
łych aresztowanych—to zamknię­
ci oni zostali za działalność 
wywrotową; po zakończeniu 
śledztwa część ich będzie zwol­
niona, a w stosunku do pozo­
stałych utrzymany będzie, jako 
środek zapobiegawczy, areszt 
bezwzględny aż do rozprawy 
głównej. Wynika z tego, że 
sprawy zwolnienia aresztowa­
nych, stawianego za warunek 
rozpoczęcia pertraktacyj, urząd 
prokuratorski, kierujący się prze­
pisami prawnemi, nie mógł 
wziąć i nie wziął pod uwagę. 

W ten sposób, o ile strajku­
jący nie wyrzekną się tego wa­
runku, sprawa nawiązania per­
traktacyj nieprędko ruszy z 
miejsca. 

Wytworzyła się sytuacja bar­
dzo trudna. O tern, aby urząd 
prokuratorski zwolnił areszto­
wanych p r z e d ukończeniem 
przewidzianych prawem czyn­
ności w stosunku do nich, nie 
może być mowy. Z drugiej stro­
ny robotnicy twardo stoją przy 

O d c z y t 
W środę, do. 26 bm. o godz. 

3 popoł. w świetlicy oddziału 
Zw. Strzeleckiego przy państw. 
magazynie surowców i wyro­
bów tytoniowych w Białymsto­
ku (ul. Warszawska 39) prof. 
Barucki wygłosi odczyt z prze­
zroczami p t. „Bogactwa natu­
ralne Polski". 

W czasie pokoju — dzielne obywatelki 
na wypadek wojny — zdolne do obrony kraju 

W sali państw, seminarium 
aauczycielskiego odbyło się pod 
przewodnictwem p. Doroiyń-
skiej zebranie sekcji propagan­
dowej organizacji przysposo­
bienia wojskowego kobiet do 
obrony kraju. Ustalono program 

WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E 

AWE MIS KŁAJ 
V1CHY 

wysuniętym postulacie, o czem 
mówi fakt, że przeciwko uchwa­
le ogólnego zebrania aby przer­
wać pertraktacje aż do chwili 
zwolnienia zatrzymanych, nikt 
nie wystąpił. 

Umiarkowanym elementom w 
komisji strajkowej idzie na rękę 
unieszkodliwienie osób, które 
wygrywały strajk dla celów wy­
wrotowych. Boć ci aresztowani 

to w większości zdecydowani 
komuniści i komunizuiący, któ­
rym chodzi o przedłużenie straj­
ku, a któryeh czynniki umiarko­
wane nie są w stanie przelicy­
tować. Jak nam komunikują, 

wśród owych kilkunastu aresz-ldować ogólne zebranie ale od-
towanych jest zaledwie 4 czy I bywa się ono w takich waran 
5 osób, które wchodzą w skład 
komisji strajkowej; Oni to pa­
raliżowali wszelkie poczynania; 
a wśród nich tylko 2—3 osoby 
miały coś wspólnego z włó­
kiennictwem. Pertraktacje mo­
głyby się toczyć bez ich udzia­
łu, zwłaszcza, że komisja straj­
kowa liczy 25 osób, podczas 
gdy delegacja do rokowań li­
czyć może 20 osób. Ale za to, 
aby przystąpić do rokowań w 
obecnym stanie' rzeczy, nikt nie 
chce wziąć na siebie odpowie­
dzialności. Mogłoby tu zadecy. 

7 dni bezwzględnego aresztu * 
za okrzyk: „Precz z Językiem polskim" 

Starosta grodzki skazał do-1 aresztu za rzucony onegdaj na 
raźnie w drodze postępowania i ul. Sienkiewicza okrzyk: „Precz 
karno-administracyjnego Henry' 
kę Prokopowiczównę, zamiesz­
kała przy ul. Słonimskiej 36 
m. 5, na 7 dni bezwzględnego 

KARLSBAD 
KISSINGEN 
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OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIZOMB 

pracy, przewidujący przeszko­
lenie w służbie sanitarnej, obro­
ny przeciwgazowej, gospodar­
czej, kancelaryjnej, oświatowej, 
łączności oraz przygotowanie 
zastępów, gotowych do obrony 
kraju na wypadek wojny, a w 
czasie pokoju dzielnych oby­
watelek. 

Pracę rozpocznie' kurs obro­
ny przeciwgazowej; wykłady 
odbywać się będą od dn. 2 maja 
b. r. we wtorki, czwartki i so­
boty w godz. od 6 do 8 wiecz. 
w sali rady miejskiej. Zgłosze­
nia należy kierować do powia­
towego komitetu L.O.P.P., ul. 
Kilińskiego 2. Prace w dziedzi­
nie obrony przeciwgazowej po­
stanowiono rozwinąć szerzej po 
wakacjach przez zorganizowa­
nie kursów instruktorskich. Prze­
widziany jest również kurs łącz­
ności. Dla członkiń hufców 
szkolnych P.W.K. zostanie zor­
ganizowany 7-io dniowy obóz 
w Kry wianach (120 słuchaczek), 
który rozpocznie się 16.VI r. b. 

Pocztowe koło B. B. W. R. 
W świetlicy pocztowego P.W. 

odbyło się przy udziale przed­
stawicieli rady grodzkiej p. p. 
dr. Karwowskiego i dyr. Anto­
nowicza doroczne walne zebra­
nie członków pocztowego koła 
B.B.W.R. Po odczycie p. dyr. 
Antonowicza n. t. „Znaczenie 
gospodarcze samorządu" ustę­
pujący zarząd złożył sprawo­
zdanie z którego wynika, że 
członkowie koła biorą żywy u-
dział na wielu odcinkach pracy 
społecznej Jednogłośnie udzie­
lono ustępującemu zarządowi 
absolutorium i wyrażono gorące 
podziękowanie za dotychczaso­
wą owocną pracę. Skład nowe­
go zarządu nie uległ zmianie w 
porównaniu z poprzednim. Wcho 
dzą doń p.p.: Al. Sienczewski, 
E. Zienkiewicz, J. Barwiński, 
Wł. Guzejko, J. Grabski i A. 
Buksman. 

Sprawa na tle eksmisji 
w C z a r n e j W s i 

Przed sądem okręgowym sta­
nęło 11 osób, które stawiły dnia 
9 września ub. r. czynny opór ko­
mornikowi V rewiru sądu gro­
dzkiego, p. Julianowi Powoj-
skiemu, który, w wykonaniu 
wyroku sądowego, eksmitował 
Michała Zynela z rodziną z 
gruntu i budynków przy stacji 
kolejowej Czarna Wieś. Ponie­
waż jeden z oskarżonych, Sta­
nisław Nisko, nie przybył na 
rozprawę bez usprawiedliwie­
nia się, a oskarżonym grozi 
kara powyżej roku więzienia, 
—na wniosek prokuratora sąd, 
sprawę odroczył i równocześ­
nie zarządził jego aresztowanie. 

z językiem polskim". Okrzyk 
ten był odpowiedzią Prokopo-
wiczówny na zwróconą jej u-
wagę ze strony publiczności, 
że zachowuje się niestosownie, 
prowokując swemi docinkami 
na temat odezwy bojkotowej 
uczucia narodowe polskie. 

7 dni aresztu! Gdybyż podob­
ny wypadek zaszedł w któremś 
z miast w Niemczech. Aaalo-
giczny okrzyk przeciw niemiec­
kiemu językowi spowodowałby 
natychmiastową i ostrą reakcję 
ze strony Niemców. Nie ogra-
niczonoby się tylko do wylegi­
tymowania takiej osoby, nie cze-
kanoby na ukaranie jej przez 
powołane do tego organa, ale 
wprost na miejscu, wypróbowa­
nym i codziennie stosowanym 
niemieckim zwyczajem pogru-
chotanoby jej żebra, jako wro­
gowi narodu niemieckiego. 

« x 
Dzisiejszy występ 

Hanki Ordonowny 
Zapowiadany od szeregu dni 

występ Hanki Ordonowny od­
będzie się dziś o godz. 8 min. 
30 wiecz. w teatrze „Palące". 
Obdarzona d u ż y m talentem 
„królowa piosenki" rzuci około 
20 perełek swego repertuaru, 
perełek, okraszonych blaskiem 
jej artyzmu, sprawiającego, że 
piękno piosenek staje się zro­
zumiałe dla najmniej wrażli­
wych. Spodziewać się można, 
że spotka się Ordonka z jaknaj-
życzliwszem, jak zawsze, przy­
jęciem. 

kach, że dużą część uczestni­
ków stanowią krawcy, szewcy 
i bezrobotni, którzy nie mają 
nic wspólnego z włókiennictwem. 

Kto wie, jak wszystko wy­
padłoby, gdyby decydowali sami 
włókniarze, a zwłaszcza gdyby 
przemysłowscy zdobyli się na 
to, aby powiedzieć uczciwie 
strajkującym, do jakich granic 
mogą dojść. Jak to niejedno­
krotnie podkreślano, winę za 
wybuch strajku ponoszą prze­
mysłowcy, którzy, nie wypo­
wiadając umowy z 1932 r., zła­
mali ją, obniżając place poniżej 
wszelkich dopuszczalnych gra­
nic, którzy uchylali się począt­
kowo od bezpośrednich roko­
wań z robotnikami, którzy za­
proponowali obniżkę płac o 20% 
poniżej stawek w umowie z 
1932 r. obecniel ponoszą winę 
za przedłużanie się strajku. Bo 
przecież najważniejszy waru­
nek porozumienia został speł­
niony: uzgodniono zasadę umo­
wy zbiorowej, która zagwaran­
tować ma włókniarzom stałe 
place. Umowa ta każdej chwili 
może być podpisana, a gwaran­
tować mają ją zarówno robot­
nicy, jak Zw. Przemysłowców i 
władze administracyjne, goto­
we stosować najostrzejsze 
represje wobec wyłamujących 
•ię z niej. Może wobec powagi 
położenia i ogromu odpowie 
dzialności zdobędą się wresz­
cie przemysłowcy na dobrą 
wolę? 

K R A D Z I E Ż E 
•— Rozenowi Sacharowi (Ku­

piecka 17) skradziono ze sklepu 
na Rynku Kościuszki 34, kilka­
naście złotych gotówką. Spraw­
ca kradzieży Sachna Herlikow-
ski, lat 27, został ujęty przez 
policję. 

— Antoni Kłonicki (Mazo­
wiecka 66) zameldował w po­
licji, że z samochodu, stanowią­
cego [ego własność, a oddane­
go do polakierowania lakierni­
kowi Kortejowi, skradziony zo­
stał zegar wartości, 60 zł. 

— Z mieszkania Łukaszewicz 
Wiktorji (Fabryczna) niewykry-
ci sprawcy, otworzywszy drzwi 
wytrychem, skradli z przedpo­
koju futro damskie ze źreba­
ków wartości 700 zł. 

— lekowi Zylbersztajnowi (Pol­
na 9) skradziono ze strychu bie­
liznę wartości 80 zł. 

Wyrok na sprawi; napada rabunkowego 

f LIP i fLflP 
R O B I Ą 

K A R J E . R E 
komedia w 9 aktach 

APOLLO 
Podwójny program 
Ceny od 54 * > . 

POCZĄTKI: 
fi, 7H, 1 0 1 2 = 825, 85! 
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dramat w 9 aktach 

Pamiętajmy a bezrobotnych 

Adolf Kaliński wracał dn. 4 
lutego b.r. pieszo z przystanku 
kolejowego Czarny-Blok do swej 
wsi Wólka Ratowiecka. Na dro­
dze pomiędzy gajówką Podra-
towiec a kolonją Ratowiec spot­
kał nieznanego osobnika, który 
szedł od strony Ratowca. W 
chwili, kiedy Kaliński minął go, 
ten uderzvł go laską z taką 
siła, iż Kaliński padł na ziemię, 

U R O D D N A L n 
2va.cn 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę 

czyści nerki 
oczyszcza 
wątrobę 
i stawy 
łagodzi 
arterie 
i zwalcza 
otyłość 

wszystkich aptekach i skł. apt. 
4 . 

Do nabycia 
PrzedstawcielslWo W a r s z a w a , F r e d r y 

a wówczas napastnik zażądał 
pieniędzy, poczem przetrząsnął 
mu kieszenie, zabierając 73 zł. 
oraz srebrny zegarek, 

W wyniku prowadzonego do­
chodzenia — dokonano rewizji 
w nocy na 9 lutego w miesz­
kaniu Jana Pogorzelskiego we 
wsi Jaworówka, gm. Obrubniki, 
gdzie znaleziono srebrny zega­
rek, zrabowany Kalińskiemu. 
Ponadto Kaliński oświadczył, 
że poznaje w Pogorzelskim o-
sobnika, który dokonał napadu 

Pogorzelski przyznał się do 
winy, wyjaśniając, że dnia 3 go 
lutego był w Czarnej-Wsi, po­
szukując pracy w tartaku pań­
stwowym. Ponieważ do pracy 
nie przyjmowano, wracał do 
domu. Noc na 4 lutego spędził 
we wsi Kosmaty-Borek i rano 
dokonał napadu. Sąd okręgowy 
skazał Pogorzelskiego na trzy 
lata więzienia, 

WKRÓTCE 
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ul. Piłsudskiego 34. tel. •--11. 
p o w r ó c i ł 

Or. M. Kacnelson 
Choroby weneryuno-skome 
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Dr. J. WALEWSKI 
Choroby w e n e r r e m e , 

•Korna ł mocioplc lowo. 
ul. Sienkiewicza 14 m, 3, tli. HI 

zebranie informacyjne dla człon­
ków i sympatyków BBWR z 
udziałem pos. Jana Walewskiego. 

Z uwagi na cały szereg aktu­
alnych zagadnień, które będą 
przez prelegenta poruszone, u-
prasza się o jaknajliczniejsze 
przybycie. Wstęp bezpłatny. 

— W dniu 23 kwietnia odbył 
się w Suwałkach, pod przewod­
nictwem prezesa rady powiato­
wej BBWR zjazd przedstawi­
cieli komitetów gminnych i miej-. 
skich BBWR z terenu całego 
powiatu. Po sprawozdaniu pre­
zydium rady odbyła się oży­
wiona dyskusja, w której poru­
szono cały szereg zagadnień lo­
kalnych. W zjeździe wziął u-
dział poseł ziemi suwalskiej p. 
Sławomir Dabulewicz, który u-
dzielił obecnym całego szeregu 
wyjaśnień. 

O godz. 1-ej w sali „Reduta" 
odbył się wiec sprawozdawczo-
poselski z udziałem przeszło 300 
osób. P. pos. Dabulewicz wy­
głosił bardzo obszerny referat, 
obejmujący wszystkie zagadnie­
nia życia politycznego i gospo­
darczego Państwa na tle obec­
nego kryzysu, poświęcając spec­
jalną uwagę, ze względu na 
wielką ilość obecnych rolników, 
zagadnienia walki z kryzysem. 
Rzeczowe wywody prelegenta 
zostały nagrodzone hucznemi 
oklaskami. 

— W Wołkowysku w sali 
kina „Polonia" odbył się w dniu 
23 b. m. wielki wiec sprawo­
zdawczy z udziałem przeszło 
400 osób. Zebranie zagaił pre­
zes miejscowej rady powiato­
wej BBWR p. Popławski, wy­
głaszając referat o kryzysie mo­
ralnym doby obecnej. Z kolei 
przemawiał p. senator Roman, 
prezes Grupy Regionalnej Bia­
łostockiej na temat ogólnej sy­
tuacji politycznej, uwzględnia­
jąc specjalnie ustawę samorzą­
dową, oraz prace nad Konsty­
tucją. Referat o polityce gospo­
darczej wygłosił p. poseł Bzow­
ski, o polityce zagranicznej—p. 
poseł Walewski. Na zakończe­
nie referatów, przyjętych burz-
liwemi oklaskami, uchwalono 
przez aklamację 2 rezolucje, 
pierwszą — wyrażającą pełne 
zaufanie do prac Rządu i Bloku 
zdążających do zwalczania o-
becnego kryzysu, drugą — po­
tępiającą politykę antypolską 
ugrupowań Hitlera i wyrażającą 
gotowość stanięcia w obronie 
całości Rzeczypospolitej. 

— W dniu 23 b.m. w „Domu 
Żołnierza" w Łomży odbył się 
wiec sprawozdawczy z udzia­
łem p. senatora Wielowieyskie­
go i p. posła Godlewskiego. Sala 
„Domu Żołnierza" była przepeł­
niona, obecnych przeszło 800 
osób. Zebranie zagaił prezes 
rady powiatowej BBWR p. me­
cenat Lachowicz. Następnie re­
ferat gospodarczy wygłosił p. 
pos. Godlewski, referat ogólny 
oraz o polityce zagranicznej — 
p. sen. Wielowieyski. 

— W Bielsku w sali miejsco­
wego kina odbył w dniu 23 
bm. się wiec sprawozdawczy z 
udziałem przeszło 400 osób. Po 
zagajeniu zebrania przez pre­
zesa rady powiatowej B.B.W.R., 
p. Marcika, obszerny referat na 
temat „Nasze ważniejsze spra­
wy i nasze wskazania" wygłosił 
p. senator Poczętowski, poru­
szając całokształt polityki go­
spodarczej i zagranicznej Pań­
stwa. 

— W pierszej połowie kwiet­
nia br. staraniem rady powia­
towej B.B.W.R. w Augustowie 
odbył się cały szereg wieców 
publicznych na terenie powiatu 
augustowskiego, na których p. 
pos. Łazarski wygłosił referaty 
polityczno - gospodarcze. Wiece 
takie odbyły się w Dąbrowie, 
Wołłowiczowcach, Netcie, Racz­
kach, Szczebro - Olszance oraz 
Bargłowie. O wielkiem zainte­
resowaniu miejscowego społe­
czeństwa najlepiej świadczyła 
liczba obecnych, która w takich 
naprzykład Raczkach wynosiła 
przeszło 700 osób. [-Po wiecach 
odbywała się ogólna dyskusja, 
podczas której p. pos. Łazarski 
udzielał wyczerpujących wyjaś­
nień na cały szereg stawianych 
mu pytań. 

Zamach samobójczy 
Do szpitala Żydowskiego prze­

wieziono Bonus Helenę, która 
w celu samobójczym wypiła 
dużą dozę esencji octowej. Stan 
jej zdrowia jest groźny. Przy­
czyna samobójstwa nie została 
ustalona. 
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